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BARANOWiCZE — ul. Szeptyckiego —  A Łaszuk. 
DUKSZTY —  linfet Ko.ejowy,
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa —  W, Włodzimiero w. 
GRODNO — Księgarnia T-w a Ruch".
BORODZIEJ —  Dw~"zec kolejowy — K, Smar: yńsł 
KŁECK -  Sklep „Jedność-,
UDA —  ul. Suwalska 13 —  S. MateskL 
MOLODECZNO —  Księgarnia T-w a „Ruch".
NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszów',*! —  Księgarnia Jaźw laskiego. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.

N. SWIĘC1ANY — Księgami;: T-wa „Kuch"
OSZM1ANA —  nslęgariiia Spółdz, Nancz.
PIŃSK —  Księj.oraiłi Polska —  Si, Bednarski,
PO STA W I' —  .'tsięgarnia Polskie; Macierzy SzkoiaeJ. 
SŁGN1A1 — KsięgariJa T-w a „Ruch".
STOLPCE —  Kdięganśa T-w a „Rucb“.
ST . SWiĘClANY —  ul. Hyttol 9 —  N, Taras-icjsU.
WILEJKA POWIATOWA —  ul. Mkfctewjoza 24. F, Jaczewsk* 
WARSZAWA —  r-w o Kslęg KoL „Ruch".
WOLKOWYSK -  Księgarnia T-w a „Ruch".

IPHCNUMEKATA miesięczna z odnoszeniem do domu luk z 
przesyłką pocztową 4 zl., zagranicę 7 zł. Konto czekowe PKO. 
Nr. 8025" W sprzedaży detal, cena pojedynczego numeru 2G gr.

Opłata poczto.,* uiszczone ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamć wionych nie zwraca Administra­
cja  nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia c głoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jedreszpaltowy nć oironie 2-ej i 3-ej g«. 40. Za tekstem 15 fcr. Komunikaty wraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr W numeracji Świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50%  drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50% drożej. Terminy druku i mogą być przez Administrację zn.ie

niane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr

Mi *2rw i piasek Przninjwieitie księcia Janusza Radziwiłła
Zaczynam  poaejrzew ać, że kore ustępstw w chw uach rozruchów, któ- 

spondent Pata , który karmił nas w ra or zywiście błyskawicznie. prędk r 
zeszłym tygodniu depeszami z P ary - prowadziła do utraty władzy Panowie 
ża o Hiszpanji, jest albo osobistym lew icowcy żądali od Alfonsa XII! pud- 
nieprzyjacielenr króla Alfonsa (naprzy- pisania upokarzającego dokumentu, 
krad skłóconym z nim, jego kuzynem) v")amówił. W ziął adminirałą Aznara, k<ó 
albo znajduje się pod wpływarm ja - ry wydaje się być w cale solidnym 
kiejs hiszpańskiej republikanki. Depe- siupajką. Spokój, w Hiszpanji zapano- 
sze dały powód „Kurjerowi Poranne- wał w ciągu godzin dwunastu. 
mu“ do zamieszczenia ogrom nego ty-

wygm zdGe u  Komiki Sprsw Zagran icznyih w dniu 21-go lUegp t. b.

turu- „Nic już nie zdoła ocalić Alfon­
sa XIII-ego“. Tym czasem , ocalił się

szernem strzeszczeniu.
Główni mówcy opozycyjni,

śtioński i Niedziałkowski powiedzieli rze-
; . . czv bardzo słuszne i uznali naogół słuszność

Mistrzyni histoija pisze węglem lłUJltyU 7nęranic?nej.
na murach cytadel i hastylij wszelkie­
go rodzaju: „Ustępstw  nie czyń w 

san, to stosunkowo łatwo, a gazety  cl)wj,ach ro m !cf^ . - .  stołypinowskie 
francuskie, z zeszłego tygodnia, które 
przeglądam y, nawet wtedy, gdy San- 
cher Guerra nie mógł utworzyć gabi­
netu, nie zapatryw ały się na sytuację  
rak tragicznie. Nawet drukowały por­
trety Alfonsa XIII i wspominały jego

Na sobutniem posiedzeniu komisji re nas dzieli od Niemców, a właściwie od być musiało, myśmy cierpieli moralnie może wiązkitm i zadaniem nńaistra jest nie »zn- 
spraw zagranicznych wygłosił prze- Prus Jaka na to i:.da? Musimy być wewnę- nawet więcej, niż inni cierpieli fizycznie, kac aplauzu, lecz bronić praw i interesów
mówienie pos. ks. Janusz Radziwiłł, trenie; sihn, aby nie powtórzyło się prze- Chodzi o to, że w Polsce odnywa się teraz państwa. Sądzę, że tc zadani; speinte od
które zamieszczamy poniżej w ob- -jrocesu, musimy wszyscy w Polsce proces dziejowy. szeregu lat p. Zaleski ku wielkiemu zadowu
C 7 0 v n o m  c  f-r  i n e z m n i u  ii  »■* 1 1 J  J  J  #

zrozumieć i musi to zrozumieć Europa, co Będziemy mówili za tydzień o reformie łe.mu i z wielkim umiarem i taktem, co \
posłowie f ,-g obecn;e rozgrywa w Polsce. konstytucji, co będzie dalszym etapem te- opozycja przyznaje. P. Piestrzyński każe

go procesu, którego celem jest nadanie Pol- nam z zaostrzenia stosunków poisko-ńfc'- 
P A C Y F I K A C J A .  sce takiego koścca pacierzowego, aby mieckich wyciągnąć taką konsekwencję, aby

wszystkie ataki na nasze granice musiały nie ratyfikować traktatu handlowego i umo-
V ybory, Brześć, pacyfikacja, są to nie- być nierealne, gdyż będziemy dość sfini. aby wy likwidacyjnej, oraz wprowadzić ostry

kurs polityki anryniemieckiej wobec Nieoi-
. , . . llIcl >iu „ i . ,—  __  ców, obywateli państwa polskiego. Na taka

„w p ierw  u sp o k o jen ie , potem  re fo rm y ", d!a mnie’ ani d,a B,oku’ ani. d,a rz? ^  NASZA POLITYKA ZAGRANICZNA. konsekwencję nigdy się nie zgodzimy. Je
sa słowami tre.r.usza. Cała m ądrość ~ L Z  k Z  M - „ c a., J a  W *  0 powodem do radości, gdyśmy się żeli będziemy aimi, nie będziemy trakt .wa-

dowiedzieii, ze sie odbywa pacyfikacja, że Mówiono fu o sympatiach zagranicznych ii ratyfikacji tych umów, jakc ustępstw a
część naszych kolegów dawnych jest zam- mężów stanu do Polski. Wymieniano Nit dla Niemiec, nie można zaś żądać od rzą 
knięta w twierdzy, że jest oddana niezmier- fiego i Vandervelciego, którzy nigdy tej sym- (tu takiego wrogiego stosunku do Niemoc, o 
nie surowemu reżimowi i ze oyla bita. Pa- patji nie mieli, szkoda, że nie wymieniono jakim mówił p. Piestrzyński, a równoezes- 
nowie sami, w swych sumienia® jesteście 'akże Lloyd Georga. Nie będzie nigdy za- nie żądać od tego rządu prowadzenia po 
przekonani, że z powodu tego wszystkiego, daniem ministra sp^aw zagranicznych, aby Utyki pokojowej, 
to  było w ostatnich miesiącach, co może jeździć zagranice /dobywać sympatje. Obo-

NIEMIECKI S7ANTAŻ.

SPRA W A BISKUPA CZARNECKIEGO
..  , , ,  , . . , , . ..miernie smutne epizody tego przeobrażę- się im przeciwstawić.I omszona tu sprawa Kościoła wschodnie . , , .. .  . . .

Bia w Polsce. Nrecn panowie wierzą, ani

są słow am i g en iu sza . a la  m ąd ro ść Czarnecki nie będzie podlegał jurysdykcji 
p o lity k a  p o leg a  w łaśn ie  na zrozumie- ercvbisktipa Szeptyckiego, nie jest też słusz- 
nri! k o n ie cz n o ści reform i u stęp stw  !ak°hy Watykan obszedł pewne punk-
t. zw . „d u ch o w i c z a s u " , wtedy gdy ,y ko" k« *  f g  W *  <est ; •* 

, . . . , .. naszym konkordacie, aie Stolica Apostol-
o me pozornie n ik t się me dobija, w te - ska nia w kaiidoj cll ;ji swobodę> nie py.rolo P r 7viarip la  F ra n r ii  nnd ozas wni . r  ma w Każdej chwili sw-obodę, me py-

ń ? r  a f m t c a  1 9 n  r i s n ( T ?J : ^  ^  W ,adzy niC $  ^ ra ź a « 0  łając rząd;! polskiego, mianowania hisku-
władza jest silna —  i na nip robienie pów sufragauów w każdei diecezji. Formal- 

zety francuskie nie pisały o w yjątko- t h reform od przy musem. Nie jest nie raecz P^ed.iawia się tak, że nowo 
wo rycerskiej i polnej poświecenia ^  na .lktf„varilV. z Ukl-airlCam i; wyświecony biskup jest sufraganem, rów- 
rob, którą odegrał wobec Francji Mi- , , , , noczesme diecezyj wileńskiej, plnrduei i
kołai j J  O ni ' ? Y U k ,a ’nCy l W0W ° b ,eg aja ’ iCCZ wołyńskiej , podlega wyłącznie jur5 Ykcji

' 1 s  ' c *as jest na reformy ukraińskie w ta - danego biskupa. Rząd polski nie miał m oi
Sensacja, bujda na resorach i je - kie] chwili, jak obecna, to jest po w y- nośd przeciwstawienia się tej nominacji 

szcze od tego śmieszniejsze wywody granej pacyfikacji W szystkie wielkie nie było więc ani obejścia konkordatu przez 
„porów naw cze" wypełniły szpalty reformy konsfytucyjno-społeczne XIX Apostolską, a. zaniedbania rządu

prasy polskiej pode :as ostatnich dni wieku zostały w Anglji przeprow aozo- r *£ °g0 r““ J M>WSaby G c z S
KryTy c ayel . y iie przez konserwatystów*. To jest ta uwagę sprawie wschodniego obrządku. Che
uliczne w tym kraju są łatw e i częste, wielica m ądrość stanu. Być u władzy, dzi o tc, aby v,ypośrodnować jakąś linję, 
Przecież to ten sam naród, krew z mieć władzę i nie zaślepiać się po- kłóraby nie zagrażała interesom państwa 
krwi i kości z Kości tych południowych siadaniem wdadzy. Z drugiej strony 
Amerykanów, którzy co tydzień robią nie tchórzyć i nie ustępow ać, gdy 
rewolucję, w ieszają sw'ego prezyden- przychodzi normalny i kouieczuy w 
ta, mianują drugiego. Na tle rewolu- życiu każdego państwa okres rozru- 
c VJn ĝ<J charakteru tego ludu, jego chów. Kióla, stojącego przed tłumem 
skłonności ao  przew rotów, walk ulicz- na kolanach łatwiej tłum wywróci ni* os'>b5̂ c!e uchodzt  * w i v Niemczech
r.ych , m iło ści do krw i ro z lan e j -  in - * - 0 la  w , iczoża m c e -o  konno ? ' a iedneg°  f  któ-’ . , , . -H - '• <= zy rozumieją konieczność pewne współ
s .y t i ic ja  k ró lew sk a  w y w iąza ła  się  d o - q  Ą jfon sie  y m  o p o w ia d a ją , z cz a - rracy polsko-niemieckiej. Ale nie mogę zn-

tu izy  zec '-d S()W j e szcze  p rzed w o jen n y ch , że gd y <ar5 ' 1 pulsko-nier.iieokiego traktować jako 
p rzestu d jo w ac p o łożen ie  m e w ed ług . ,  , . . J Jr f /  coś przejściowego. Jest proces dziejów*.
o k lep an y ch  frazesó w , k tó re  n ies te ty  „ - V  . , A1& ’ ^  , . Myśmy raz, w roku 1)72. ten proces prze
, t F u  , iijg  konnOj to iyTóI w strzyinćjł k o n i3 ? fTfryi ?6st to orzGciwi^nstwo któ-d a łi sie  cz v ta c  na szp a ltach  naipopu , , , . x ’ J 1 w  pi-^ iw .-nsrw o u^giczn^, k io

szych' ów i raso r  ’ az zam achow iec wystrzeli

w vch, lecz wedfug istotnych, specy- szys  ̂ nab i» a U ’1 ł I  I
. r . .  , potem nie pozwolił go aresztow ać,

t a y c h h , s z p ^ k , c h  - -  c, g . sle (en ^ rboi hf  t . 2 ró , W  niedzielę ubiegła c a l .  Pokkn
prz znają, że n.etylKo ,nst> tu c,r Kro- obci.odzi.a „roczyśeie U W ccie korona-
e w s k a  m e z a » ,o d la , lezz t a k ż e ,  A l- K ond eu sz6v  m  ( ) r |;a * , , w , c ji  O jc a  św  P iu sa  X I.

jons XIII osobiście zdał egzam in . _   ̂  ̂ .   ,  1 3 -
Przyznam się, źe mnie pasjonował ™ ^  arszaw ie uroczysta akademia

Dwie są specyficzności tej Hiszpa- kryzys hiszpański. A to ze względu na zgromadziła w sali Rady Miejskiej,
nji, depesze o której we czw artek ze- ieor(ę konstytucyjną, którą w ypowie- udekorowanej emblemaiami i fiagami
c / jeszcze zaw alały gazety, a w  j«t w r. 1923 i która sprawdzała ^ barw ach państwowycn Polski i W a -
piątek się urwały i teraz cicho. N a- s je dotychczas. tykami, tysiączne rzesze.

polskiego, a  zaiazem czyniła zadość od 
wiecznym postulatom Watykanu w kwestji 
unji. .Mogę być tylko wdzięczny p. p. Mac 
kiewiczowi i Stronskieitiu, że tę sprawę po- 
i nszyii.

Co do stosunków polsko-niemieckich, ja

mrętność

Sądzę, że nasze obrady ooecne nie nw- 
ęą s'ę zakończyć, aby nie powiedziano tu 
pewnego słowa, którego nie może powie­
dzieć p. minister, ale które mog ; powiedzieć 
\a. jako zwykły pose* Chcę mówić O ofi- 
c/aJnej polityce niemieckiej. Nie mowiY o 
polityce wyi ażnie prowokacyjnej mtlerow- 
eów, stahll.elmowców i Luoendorffa. który 
przewiduje wybuch wojny na 1 maja 1933 
i oku. Jeżeli jednak p. Curtius mówi ^ o s ta ­
niemy w Lidze Norodów póty,'aż się prze­
konamy, ze nasze słuszne żądania będą 
uwzględnione", oraz zapewnia, że „zasai 
niczym postulatem polityki niemieckiej je*i 
oćenranie Polsce eaiej prowincji" i jeżeli / 
lem zestawimy politykę Niemców wobec R 
sji sowieckiej, to muszę powiedzieć, że nie 
jest to niczem innem, jak polityką szantaże 
Mówię to zupełnie świadomie, taka polityka 
szantażu może doprowadzić do katastrof; 
Kto będzie odpowiedzialny za taką kata­
strofę, która beoz.e katastrofą nfetyiko dte 
Polski, ale i dla Europy a przeciewsz.ystfiieni 
taltże i dla Niemiec? Nie można pacyfi­
stycznej polityki rooic w Genewie a rów­
nocześnie Sowietów.

nicy koronacji W aszej św iętobliw osci, 
ścieląc się do stóp,-w yrażają uczucia 
synowskiej wierności 1 czci głębokiej 
błagając Boga o zachowanie W asze  
Św tobliw'ości w jaknajćłuzsze lata 
oraz prosząc o udzielenie apostolskie­
go błogosław ieństw a".

Referat prof. dr. Glazera, oraz czięssię dotychczas. syKanu, tysiączne rzesze. W ojskow ego, zajmując miejsce w lo- katolickich i jej czynów bohaterskich
do przew rotów , o której mó- ^  czerwcu 1923 r był zamach W  pierwszych rzędach zasiedli feftf przed podjum. w obronie wiary i cywilizacji cnrześci- młl2.vczna złoży się na dalszą częś'.

k»* ^  h " by w y~ sianu w Bułgarji, sankcjonowany przez przedstawiciele władz, książęta Kościo Akademję zagaił prezes Komitetu jańskiej. Cześć Polsce, „sem per fide- łHŚŚ lmu akadtm ji.
'.a  . s r ci , u ary 5 astyczni , Krdja tjyło to obalenie obrzydliwego fa, członkow'ie korpusu ayplom atycz- fundacj' im. Ojca śwc Piusa XI dla sie- lis" i jej sławnemu Naczelników*,

nazwijmy formułą południowo-am ery- & J  7 J W śród obecnych zauważyliśmy J
. . . „  . . anty kulturalnego, chłopskiego Stamfcu- nego, oraz działacze społeczni. tot. kierownik M. S. W ojsk. gen. Ko- p 0 przemówieniu nuncjusza, przy- Ł. J.E . ks, Arcybiskupa Jarbrzyfcow

o - ,  Ł en ra\ re_ lińskiego Nazwrałem wtedy instytucjęprezentuje społeczeństwo cofniete w .............--------------------- --------- Dla nuncjusza apostolskiego J . E . " N e w s k i , .uczytując pismu sekreta- ;-ętem burzą oklasków i gromkiemi ?kiego, b,skupov AUcnalk.ewicza i
:to-imku do Fum ny o ^ieś sto  lal kr6,ewsk  ̂ ..spadochronem  rew olucji". ks. Marm aggi przygotowane zostało rza s+anu St>licv -Apodolskiej, J. hm. okrzykami, orkiestra odegrała na za- Bandursk.ego, oraz przedstawiciel
u T e u  Oo*ka 3isa.ll I r mcuzi ,Stu'nie* w ż>c,u Panstw , rzeczą nor- specjalne, honorowe nieisce. ks' kardy,L ła PaceIlieS °j zaw ierające- KOńczenie akademii Hymn narodowy, władz

~ , , ,  ‘ . ,p , , , ^  ! mai na są tak ostre kryzysy władzy, go słowa błogosław ieństw a j>apieskie- -------------------
o republikanach hiszpańsl ... tói fe  wvw ojują zam achy  stanu W  pier- 11 gociz' 6 pb pok wwanJ' oźwięka- g0 ć ]3 p p reZydenta Rzeczypospolitej 
■era7  P ^ ezyw ają rok 1848, oni teraz <  K)wie x l x  v , . ,a  8, mi hymnu narodow ego przybył P. P re- , ca łe„ 0 narodu polskiego. \
robu rewolucję przeciw Ludwikowi- tom ja 3bsoIutyStyczna , tutaj z>’dcnt Rzeczypospolitej w otoczeniu n 0  wys}lichaniu hymnów i odczytu
"Innow i* W P m crp  nnnięał 7P . - r^innh-AMr nnm u ^  '

W  W ILNIE.

W ileńska akademja odbyła się w

PLENUM  SE N A T U  ZBIERZE  
W  PIĄTEK .

SIE

Filipow i". Ktoś w Polsce napisał, że Jnst cia krOlcwsko w  w i e l u  p ap : członków Domtl Cywil:iego 1 Gabijletu na lemat „Katolicyzm a n a j ż y w o t n i e j - l e a i r u  Lut.oia. Zorganizowaniem W AKSZAW A, PA. ) -  Biuro Se- 
litr ? c ;a t .oddać szczęśliwie i pom jślnie bez sze zagadnienia dnia dzisiejszego", za- if-*j zajął się Archidjetezjainy Instytut >mtu zawiadamia, że plenarne .P °?*s

"  -  • 0 M 0 W 4  p 0 L S K „  N EM IEC K A  b t ^ g l ^  j _ y .  „unejnuaz apoatohKi Altcii Katolickiej. Zagnił p tezes.In sty -hiszpańskiemu Kiereńskiemu, że nie
dopuścił do kiereńszczyzny, ze mimo

w yw racania państwa do góry nogami,

wszystko stw orzył rząd'silnej ręki. W  K0 M,SJ l s R f e ZA6 R ^ « c z NYCH.
W szystko to jest niewłaściwe ujęcie.

parlamenty. Po ukończonej wielkiej 
wojnie przeżyła się forma parlam en- W A RSZA W  \ PAT,

ma petersburskiego błota, tam niema 
tej robotniczej czerni, która z Obu

ks dr, Fr. Marmaggi. imu p. dyrekioi Białas, w ygłaszając •e' tem na’ .n k l b d l '  - -  32  rozpocznie
„Panie Prezydencie! Muszę podzię- okolicznościowe przemówienie, ctiara- sie na plenum Senatu dnia 4  marca, to  

Komisja kować przedewszystkiem W aszej kfervzujące życie i prace Ojca Świę- jest we środę, o godz 1 0 -ej.

W NIOSEK KLUBU POSŁOW
Następnie m ówca odczytał treść CHŁOPSKICH

hołdowniczej depeszy, która zostanir, w a r s z a w a , r a t . —  Komisja regui..-

akuszeia iycl, ostrych i * y g w  ko„- 1 ? “ ^  g ca  » ;  W  " s“ uie ^  | r : N u  lcia“ r« * * .  S  Ł
stytucyjnych Stambuliński prowadził podpisanej wra?. z załącznikami i pro- 3 >̂zej Ekscelencji Najwyższym Doj- ^awską do O jca  św iętego. nn(j wnioskiem kiubu postów chłopskich w, ' . . .  siym cyjnycn ^famouimsKi prowadził ponpisanej w raz z załącznikami i pro- n a i n r y ^ n .  uu o .r ,vlvSu. nnd wnioskiem kiubu po^ow chłopskich w

cnowskiego banału mogła nasiąść i | r' .  dQ b0 jszew jzmi; kjój g 0 , s łokt'.łem końcowym w W arszaw ie dnia stojniku Rzeczyposoolirej, widzę caią ..O jcze Święty! Zebrani na Akade- sprawie zawieszenia pompowania Kamo-
n a ja ł i c j r a  „usooniaki" nad Newą, na szCięśHwit. poparł zamach stanu i m a -  17 m arca 1930 roku. Polskę w świetle jej wielkich tradycyj mji, urządzonej ku uczczeniu 9-ej rocz ^ u f ^ ś l a T  a. .* Do
cichą Siergiejewską i elegancKą M or- * t i.  i_towal Bułgarję, król włoski sankcjo
sk a  Tam  je s t  zup ełn ie in a cz e j. T am
je s t  W alka hfcyków, k tó ra  je s t  k rw aw a, w/joch od b ezsił i a n a ^ T fi  ] ę- W e jś ć  O w iele  ła tw ie j, niż z e jść , drytu z jednym wielkim lewicowcem, który ne“, tutaj jak często we l-rancji, cały swój dużo taki bunt ma wspólnego z postępem,
k ró tka  i n iek o n sek w en tn a , W  n a jw y i-  K °  e2M p, ' a ^ r?  J '-’ r,° H M o ja  te o r ja  in sty tu c ji k ró le w sk ie j, ja -  ’vracal właśnie od hiszpańskich socjalistów liberalizm ograniczają do tego, ze nie wie- demokracją i republiką?
szvm stop niu  o sta tn ie  w y d arzen ia  w £ 0Sj  ia i J  k fa  ko sp a d o ch ro n u ,'sp ra w d z i s ię , gd y  s ic  P^ ietam’ 'ak 1711 ,,ur‘l;iczyt wtLd>'’ ^  rz  ̂ w Pana Bo- a j ^op-ajjują walkę z kle- O więzieniach hrszpańskkh warto sobu
u ; ' t p ad n ięc ia  sie b io rą c  d yk ta tu rę . W e  , . . . . . Primo de Rivci*v wcale nie jest przez so~ jem. Awantnruiaev sie studenci, niby wol- poczytać Lwa Trockieco w jego wapom*

*j. b y ły  W a„ ą o b o zó w  m te ll-  vyszystkich t :h k ra ja ch  m ieliśm y 2 Z ,J ,u d y ktatu ry , in - c .;aj:Ejów zwalczany. Przedtem dzielili w!a- nomyśliciele, —  właściwie byli narzędziem nicniaeh „Moje życie". Ten niezły znawca
e-ic ji m iędzy so b ą . a lud od eg ry w ał eyspółpracę czynnil S ta łeg o  to  ie s i  S ' Ĉ a kr^^eWSka P°^ra ^ d a le j Sie c;zę konserwatyści i liberałowie. Konserwa- w rękach tatusiow-liierniów, którzy nie stosunków więziennych (siadywał za kra- 

iy lk o  ro lę  s ta ty s tó w , zap ro szon y ch  n a  k p l. , -k . j  . ’ E ie b ez  szw anku u trzy m ać, ja k o  ezy n - tvści, byli to obszarnicy, którzy me chcieli chcą Pnmo de Rirery, bo nie chcą jego re- rami w bardzo wielu państwach), —  ogrom-
w id ow isko , tai* ja k  Król m ógł za - % Z czy n n ’Kiem d ynam icznym , re -  p jk s ta }o | |  ; , egalizm u _ 2 e  k r6 , A ,fo n s piacie podatków od swoich gruntów, a libe- form socjalnych. Primo de Rivera jest przy- nie sobie chwali więzienie hiszpańskie. Wikt
p ro sić  na „ co rr id ę "  w y ją tk o w o  u ro - ^ rm a to rsk "n , czynnym , to  je s t  za m a - c ię ż k je  r h ^ i)e ^  dziw im y 'aiow.e, to pr; emyslowcy, którzy opierali jacietem klerykalow, lecz pozatem jest lo opiel

, . . .  Chem Stanu G d y b y  B u łg a ria , W ło ch y , .,, •, . . . 1 sie jakimkolwiek reformom socjalnym, któ- człovnek oostępowy". -tJużbv
f * ' *  *  jl ig o s ia w  .  b '!v rep u blikam i; k a i j y  ‘ \ S‘J n« Prmo de Ri»e,a T ^ e  nK,j radyNal,

T °  też, gd v król hiszpanSKi Konte- Icryzys teg o  rodzaju musiałby się za- Zll> S3C r° '
rówał z Sanchez Guerra i Maiqu:ades czy n ać  co n a jiitn ie j od rezygnacji pre- 
■3Ivarez, przypomniało mi to żywo in- zydenta republiki, od tego, że nowy
ny obraz z historji. W idziałem Ludwi- rząd. działający w imieniu zamachu L̂' si(*' w t.efn'> co s it naprawdę dzieje ,
ka.-Filipa po rozstaniu się z Guizotem, stanu pozostaw ałby rządem n ie le g a -- wszystko ê3: Kotowe oświetlać po swoje-
'•zukającego ratunku u Thiersa, a po- nym .
lem jeszcze bardziej na lewo, u B ar- Ale z użyciem dyktatury, jest jak 1non . , u . .. . •
i-o»- W idżiałem » T ra inif  ,e * o W  ,  w fiM tn l , ^ ciem „  g l i s t ą

Na ile nasze i połeczeństwo nic orjentu-

mu i fantnsb/cznie, dowodzą 
jirzyklady.

takie matę

opierunek —  pierwszorzędne, uprzejmoś 
niesłychana, wizyty przyjaciół cie- 

tvlko zarzad więzienny. Za pierwsze
wprowadzi! nowy kataster majątków wiej- Drugi przykład. Oficerowie artylerji się klasę płaciło s>ę dziennie 1 pesety, z,° drag: 
skich, który tu byl niezmieniany od XVIII w. b miewali, dlatego, że zniesiono system awan Y5 centów, rrzecia była bezpłatna. Nieuda 
zaczai z obszarników ściągać podatki, a su wyłącznie ze starszeństwa. Oficer arty- ne d£,I**a odsyłało się do kuchni. Czasy, spę-
liberafoni, czyli „rekinom kapitalistycznym" lerji w Hiszpanji awansowa1 automatycznie dzone w więzieniu hiszpanskiem, Iroci
wprowadził na głowę ochronę pracy robot- po określonych latach służby, w ten spo- wspomina jak czas miłego odpoczynk u 
mczej. „Te wszystkie awantury studenckie sób artylerzysta o zdolnościach Bema, czy Dures, kiedy pozostawał w Hiszpanji pod 
przeciw de Rwerze" —  objaśniał mnie moj samego Napoleona, posuwał się w stop- dozorem policyjnym —  wprost z zachwytei 
uprzejmy rozmówca, który powtarzam raz ni ich oficerskich naprzód w taki sam spo- Milo jest robii rewolucję w Hiszp - 
jeszcze, bvł skra,nym Dolskim radykałem, sób, jak ostatni z matołów. Skasowano ło nji. Cat
„to v.szystko Duida, —  „rekiny kapitalistycz- i oficerowie się zbuntowali. Prawda, iak ----------
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SZCZUCZYN
— Posiedzenie Zarządu Okręgowego 

'T/Jjzku Straży PożatajCh w Szczuczynie. 
'V dniu 29 stj cznia r. b. odbyto się w 
Szczuczynie w gabinecie i pod przcwodn:- 
i twem p, starosty J. Śteltowo orezesa Zw. 
Okręg, drugie zkolei posiedzenie Zarządu 
okręgowego Straży Pożarnych w obecno­
ści czt. Zarz. p.p wiceprezesa B. Paszkie 
wicza, A. S t a c h a , ,  j .  Fiedorowicza, A. 
OdWi i p. o instruktora p. B. jęurze.akn, 
rraz p o. inspektora Zw. Straży Poż. Wo- 
jew nowogr. p. A Truchhńskiego

Wysłuchano sprawozdania instruktora po 
wiatowego za okres ubiegiy , z którego w/ 
nika, że organizacja obrany przeciwpożaro 
wej' w powiecie posunęła się znacznie na­
przód, z powodu zorganizowania Okręgo­
wego Związku O S p .

W Szczuczynie pobudzono cały szereg 
placówek strażackich do życia, uzupełniono 
w znacznym stopniu zaopatrzenie technicz 
ue, w OSP. i ooziom Ich vyszkoleuia, roz- 
i/etH  io prace kulturalno -  oświatow-e, 
przeprowadzono w grudniu ub r. powiato 
,vy kurs pożarnictwa, zarejestrowano su.mt 
? wiazku l Ikregowego i uruchomiono kan- 
celapę Zarządu okręgowego

Po przyjęciu do Związku nowych czton 
,w> _  Ochotniczych Straży Pożarnych 
1 Masiliszek, Lipiczanki, Ogrodn.ków, 
jordanowców, tszczotnian. Ostryny, D j-  
aciowców, Ohcdziłoń. i Naroszy ustalono 

łirmnarz budżetowy Zw. Okręgowego na 
21 —  1932 r., któr następnie ma bye 
zedstawionc do zatwierdzenia Zgromadzę 
i Walnemu. Obszerny plan pracy Zw. Ci­
so w eg o  na 1931 r. przewiduje między .a 
mi: przeprowadzenie całego szeregu kur
w przeszkoleń i manewrów rejonowy en 
SP budowę nowych remiz, uzupełnienie 
opatrzenia technicznego, a przedewszy- 
<iem wozów, pogotowia strażackiego, becz 
wozów, i węży do 5'kawek urządzenie 

ipcwiednich zbiorników wodi.ych, wyzy- 
riąc naturalne zbiorniki, budowę w -nęk- 
yćń ośrodkach gm. pomp artezyjskich, lu- 
acie pogotowia przeciwpożarowych i 
mu narzędzi na wsiach , pozbawionych 
5P. i t. p.

Zarząd Okręgowy, kierując się troską 
bezpieczeństwo loKau, i domów użytecz- 

iścl społecznej, jak : szKofy , kościoły, te
rv, i tomy 'udowe oraz samorządowe, po 
nnowił na' wniosek p. o. inspektora wojew 
rrócić się do p starosty powiatowego w 
jcz.ticzynie o wydanie stosownych zarzą- 
tń, mających na celu poprawienie bcz^ie- 
■ńśtwa pożarowego tych objektów; jeżeli 

lod/i o teatry i domy ludowe, to obowiąz- 
i wrv9tawienia uvżuru strażackiego w ilości 
-zynajmniej 3 ładzi z przyrządami gaśni- 
.enu, co się tyczy: szkól, kościołów, i do 
ów samorządowych — obowiązkowego za 

•'stalowania pioiunochionów i Dosiadania 
zez personel zarządzający namydzi prze- 
v.-p -żarowych, jak: hydiońctki (małe si- 
\v/!.i podręczne w cenie 80 zi. ze zbiornicz 
err na wodę gaśniczą), wiadra, tłumnice, 
id/ e z wodą, i t. p . oraz >rze«rrzegama 
•zez personel przepisów bezpieczeństwa og- 
owego.

Troską Zarządu Okr. w tej sprawie .est 
cz-golniej uzasadniona z powodu 1 ałastrr 

ilny h wypadków oożarowycb jakie miały 
i'ej ce na terenie powiatu w 1930 r., a mia 
owicie: pożar kościoła w Gsbynie i wypa
?k pożaru w szkole pow. w Różance, pod- 
zas wyświetlania filmu naukowego, który 
[>ov odował ciężkie poparzenie °0  osóo i 
• ir-cu styczniu r h. w Os,rvnie podczas
•zedstawiema teatralnego w aomn luaow m
dzie wskutek przewrócenia się nagrzanego 
iecvka żelaznego wybuch* pożar, zgaszony 
ednak w zarodku przez paru obecnych (po 
ywilnemiit strażaków, których wcześniej- 
że osrzcźenis organizator iw przedstawienia 

oplicji, usunięci piecyka względnie pub- 
czności napierającej nań, nie odniosły 
kutku. Obecny "a posiedzeniu p starosta 

Sielaw o obieca! bezzwłocznie wydać oma 
viane zarządzenia. Zastanowiono się rów- 
:ież naa przyczynami pożarów, przyczem 
twierdzono, że polityka ubezpieczeniowa 

P o w sz e ch n y  Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych, polegająca na vi ypłacaniu odszke- 
lowania za pożary w peinej wartości jest 

słuszna, hoeby z tego względu że daje moż 
p o ś ć  pogorzelcom racjonalnej odbudowy. O- 
zccędności zaś, jakie zamierzają robie nie­

które samorządy, kosztem strażactwa, są 
znoeżnie nieuzasadnione, ponieważ w latach 
krytycznych —  gospodar.zo, liczba poża- 
ów szerzy się tem gwałtowniej, odbijając 

się ujemnie na stanie ekonomicznym k-aju, 
w okresach takich nie należy skąpić r»a 

wydatki, zwiazane ze zwaiczanem żywiołu 
pożaru, tego najgorszego wroga rolnika.

W związku z zamierzonym wyjazdem z 
terenu województwa długoletniego wicepre­
zesa Z w. Wojew p. M. Par fjanowicza, po 
stanowiono wysiać stosowne pismo pożeg­
nalne.

P. A. Truchiiński zaznajomił zeoranych 
z nowym systemem szkoLnie strażactwa, 
wydanym przez Otówny Związek Straży Po 

Brown R. P., . wskutek czego postar.ow-o • 
no jVknaJpręJze! przystąpić do uzupełniają­
cego wyszkolenia, stosownie do obecnych 
wymagań. Postanowiono również delegować 
j: o. instruktora na kurs instruktorski, ma­
jący się odbyć w -Lublinie.

Po rozpatrzeniu całegc szeregu spraw 
aki alnych, na wniosek naczelnika reionu, 
)SP . p. (iduli, postanowiono wystąpić do 

Wojewódzkiego Związki Straży Pożarnych 
w Nowogródku o udzielenie odznaczenia

organizatorce OSP w Lipiezance p. Mi Pa- 
: rowej w postaci listu pochwalnego.

Kończąc przeszło ^-godzinne obrady, 
czlor kowie Zarządu Okręgowego rozeszli 
się w przeświadczeniu dobrze spełnionego 
rbowiązku społecznego, jakim jest zorgani-

wanie obrony przeciwpożarowej.
ait.

GONTOWNfKS 
(Gm T w erecka)

—  Praca nauczycielska. Praca nauczy­
ciela na wsi, zależnie od warunków, w Ja­
kich się pracuje, różni sie zasaćirczo w 
sobie. Wynik i różnice pracy, dające się 
zauważyć nietylko w odległych powiatach, 
lecz już w gminach, a nawet sąsiednich 
wsiach, pozostają w ścisłym związku z i.i- 
rensewnością, jak'rów nież środowiskiem pra 
cy poszczególnego nauczyciela.

Wspomniana rozbieżność będzie daleko 
większa, jeśli się przyjmie pod uwagę te­
reny litewskie.

Mam tu na myśli pole i możliwość pra- 
ty  wogóle, nauczycieli gn, twereckiej pow. 
śwf ciańskiego.

Twerecz. Gmina z niencznemi wyjątka­
mi mwskroś litewska. CTęsto usiane litew­
skie „Towarzystwa św. Kazimierza", uprze 
dzeme mieszkańców gminy do nauczyciela 
polskiego paraliżują w sposób niedwuznaez 
ry wszelką akcję —  wszelkie projekty dzia- 
alności społecznej nauczyciela.

Jeśli się teraz do<m że nauczyciele, pra­
cujący w dziesięciu szkołach rządowych na 
terenie gminy, odgreuzeni są „murem chi - 
skini" od świata ' gdyż najbFższa stacja ko 
lejowa odlegli jest o 20 kni,. a poczta od 
niektórych szkół o 10, jeśli się przyjmie Dod 
uw agę' roztopy wiosenne i wylewy rzeki 
na wiosnę, i w jesieni, trwające od dwóch 
do czterech tygodni, i uniemożliwiające na 
ten czas bezw zglednie wszelką komunika­
cję, będziemy mich' dokładny obraz warun­
ków pracy nauczyciela, nauczyciela - liftów 
ca społecznego, nauczyciela szermierza kul 
'ury i.... nauczyciela, zgnębionego niemożli­
wość iami.

To tło. Tlo, ukoloryzowane silneni u- 
czuciem chęci pracy, uczucie niezrozumie­
nia wielkiej powierzonej misii, nauczycielo­
wi, nauczycielowi, rzuconemu na samotną 
walkę o ideały społeczne • obywatelskie, bez 
uznania, bez pociechy, Któremu towarze 
stwem są litewskii dzieci i mrnklicei wieś,ma 
cv, pozateni —  nic, nic, i nie...

Zapytujemy jednak, czy wobec niernoż- 
. i wy c'i Wprost warunków praca nauczyciela 
nie przynosi rezultatów? Śmiem twierdzić, 
że dzięki pracy nauczycielskiej rezultat jest 
ogromny, a owocem pracy jest ten szalom- 
Kontrast w stosunku miejscowej ludności do 
szkół i nauczycieli rządowych w okresie kil 
ka lat temu, a obi cnie .

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z wyąąt 
kcwo ti adnych warunków pracy i rozumie­
my znaczenie misji nauczyciela na terenie 
litewskim, gdzie celem jego społecznym 
iest urzeczęwistwenie haseł Mickiewicza: 
„Mazur i Litwin bracia są...." wyrobienie 
p-zekonań w Litw-nie, że ojczyzną jego jest 
Rolska i że Polsks jak matka traktuje wszy 
stkie swoje dzieci.

Bez względu na zawody nauczyciele 
dążą naprzód. Z prawaziwą radością zano 
tuje urobny szczegół.

Szkoła powszechna w (ioatownikata, 
gm. twereckiej, pow. święciańskiego,. Dzię­
ki mozolnym wysiłkom kier. wspomnianej 
szko'y p Kazimierza Krassowskiego, w 
dnii 1 lutego b. r. odegiana została sztucz 
ka ttatralna z udziałem chóru prowadzone 
go przez tegoż kier. szkoli

Wynikiem bytem oczarowany. Wieśniacy 
z entuzjazmem powitali urządzoną imprezę. 
W wypełnionej po brzegi sali bito Huczne 
brawa, oddające d!u» wdzięczności lojalne­
mu nauczycmiow i, a nieKiamany zachwyt 
był tostatecznyn? dowoaem, że nawet, tu 
w Twerecczyżnie wysiłek nauczyciela nie 
pójdzie na marne.

Cześć mrówczej pracy nauczyciela! Cześć 
szermierzowi ideclów narodewych, które­
mu społeczeństwo każdej chwili gotowe jest 
zhżyć hołd wdzięczności i cześc*

świadek.

DMJGlELISZlCf 
(Pow . św ięciańskł)

—  „Pracą i poświeceniem się zdobywa 
szacunek". Walka z jaglicą w pcw. świę- 
ciańskim wydala obfity plon. Tu i ówdzie 
dają się słyszeć glosy szczerej podzięki oa 
osób. wyleczonych, szczególniej wśród lud­
ność' wiejskiej

Posterunki straży zdrowia, rozrzucone 
po terenach, zamieszkałych przez ludność 
litewską, spełniły znakomicie swe zaaania. 
Pzis większość chorych na jaglicę została 
wyleczona, reszta zaś jes . ciągle pod troskli 
wą opieką lekarzy. Wśród ideowych pra­
cowników na tem polu, na szczególną uwa 
gę zasługuje p. dr Eysymonttowa, zam. w 
Nowo - Daugieliszkach Niesie ona skutecz 
ną pomoc lekarską na tut terenach już od

Pomiądrtf Wlotiiami a Francją
F-n K iż . PAT. Pra»a Komentuje obszernie rozmowę .MassigHego 1 Craigie. „Lc 

journai" przyp^inina, że kompromis powinien zabezpieczyć Francj! środki zachowania 
ićwnowagi na morzu St ódzic-nnem, równowagi w stosunku dc nowej floty niemieckiej, 
oraz ochronę Interesów kolonjalnych. W  zacnej /. tych dziedzin Francja nie może po­
czynić żadnych ustępstw.

„Echo ae P aiis" stwierdza, że jeżeli dojdzie do nowego uWadu, to dane liczbo­
we, przewidziane dla floty francuskiej, jtowl tny figurować W traktacie londyńskim, do 
którego Francja powinna przystąpić, jak uczyniły to już Anglj-i, Stany Zjednoczone i 
Japonia Prawa hrancji powinny być też ochraniane przez klauzulę, omawiającą je j 
przewagę nad Wiochami.

OP1NJA SFE R  ANGiELSKlCH
LONDYN. PAT. —  Wizyta ministra Hendersona w Paryżu stanowi sensację po­

lityczną dnia. Decyzja wyjazdu do Pary; a została powzięta dopiero wczoraj zupełnie 
nie ipoćziewanit.

W  londyńskich kołach politycznych utrzymują, *że  jmrczuinifcuie, ustalone w 
Paryżu między Craigie i Masslgllm ma ulec pewnej modyfikacji, na którą Henderson 
będzie nai , a!. Podobno Henderson ma zamiar przekonania Brianda. że budowa nowe 
go kiążowiiina pancernego w odpowiedni Niemcom jest thyteczna wobec gwarancyj, 
jakie daje Francji ze strony W . Brytanji traktat locarneńskl.

Rozłam w anyieFskiej Partji Praży
LONDYN, PA T. Sir O swald Bosley, były minister do spiaw b ezro­

bocia, który jak wiadomo ustąpił z gabinetu Mac Donalda na znak prote­
stu przeciwko słabej akcji rządu wobec bezrobocia, oznajmił obecnie, iż 
zdecydow ał opuścić szeregi Partji Pracy i utw orzyć w parlam encie czw artą  
partję, któiaby zwalczała przestarzałe m etody, jakiemi obecnie parije an­
gielskie posługują się w swej działalności.

Decyzja B osley‘a wywołała w Londynie dużą sensację, aczkolwiek 
nie wiadomo, czy Bosley pociągnie za sobą wielu posłów . Sir Oswald 
B osley wy stępuje z Labour Party wraz z grupą 17 posłów, którzy podpi­
sali niedawno memorandum Bosley a w sprawie program u walki z bezro­
bociem. „M anchester G uardian14 podaje, iż zawiadomienia o wystąpieniu 
ze stronnictwa będą zgiaszane indywidualnie.

Przesilenie gabinetowe w KownM
CZTEREJ MINISTROW IE M flJĄ USTĄPIĆ

RYGA, PAT. Zgodnie z kursuj jceml od paru dni pogłoskami 
„j!.unaKas Z/nas" donosi, iż w  łonie rz<<du w Kownie powstały 
wielkie nieporozumienia z powodu działalności oraz zapatrywań 
niektórych ministrów na sprawy, związane z ostateczną likwida­
cją zwolenników Woldemarasa oraz kwestję sporu rządu z 
kierem.

W  związku ł  powyższem małą ustąpić z dotycnczas zajmo­
wanych stanowisk ministrowie: rolnictwa Aleksa, sprawiedliwości 
Źyiińskas, spraw wewnętrznych Arawiczius i oświecenia publicz­
nego Szaker.ls.

W a ż k ł e  s ł ó w a
N O W Y  Y O R K , P A T . Po nledaw nem  w ystąpieniu p rze d w k .- M ssdfnlem  i 

gen. Butlera p ro ku rator S ta u ć w Zjednoczonych, c 'B .ia n  w yp o w ie d zia ł publicz­
nie słow a, która m ogą w y w o ła ł now e tarcia.

0 ’B .ian  ośw iadczył m ianow icie, że Stany Zjednoczone nie najją takiego 
rządu jak W łochy, gdzie jedno słow o dyktatora m oże decydować o o gó in tm  
obniie u iu  cen.

N O W O C Z E S N Y
C Z K F V i t k  M A  
J E S Z C I E  
ł W I E  —

—  J ć ł T  K I M  I U I O O

U L A  K A A u ^ r i ?
D 1 9 E I C B
T A N I O Ś C I

D E T t k r O S A

K o m  p i e t  t y l k o  Z ł .  3 6 .*— W  cią^u 2 l«t P olskie Zakłady M ar-

o d b i o r n i k ,  d e t e kŁo r ,  słuchawki, CO,li zalicz"ia- ca ta  w artość odbior­
nika detektorowego pr2y zamianie 
na lampowy M arcon ieg o .w tyczki i 50 metrów linki antenowej.

Dz-ęki uruchomieniu olbrzymiej słacji Marconiego 
w Raszynie aparat oetekiorowy zapewnia wyraźr.y 

i czysty odbiór w całe) Polsce.

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S A.
Dyrekcia i Fabryka: .7arszawa, Narbutta 29.
Oddziały: Warszawa, Marszałkowska 142.

Łódź, Piotrkowska 84.
Lwów, Akademicka 14.

Do nabycia we wszystkich firmach radiotechnicznych.

Zncw b. posłowie przed Sądem
LW Ó W . PA T. W  dniu 23  b. m. pr.^cd sądem przysięgłym  we Lwowie 

lozpoczął się proces o zdradę stanu przeciwko przywódcom partji Selrob- 
Jedność, byłemu senatorowi Mikołajów' Uhimczyt ow.', byłemu posłowi Mi- 
cnałowi Putkowi, W łodzimierzowi Fijałkowskiemu, Andrzejowi Panczym a- 
t.owi, Iwanowi i W asylow i W oźnym i Gsypowi Buksowanemu.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym. że w łonie partji Selrob-Jedność 
piowadzili akcję komunistyczną i że z początkiem lata 1930 r. zorganizowali 
krajow ą konferencję zachodnio-ukrainskiego komitetu związków" zawodowych  
celem w ysłania delegacji na piąty kongier Profinternu w' Moskwie.

Rewizja, pizeprow adzona w lokaPi partji i w mieszkaniach oskarżo­
nych, ujawniła najrozmaitszej treści odezw y komunistyczne i korespmiden 
cię z K. P. Z. U. Były senator Mikołaj Chimczyn, oskarżony jest ponadto 
o podburzające do gw ałtów  mowy, vvypow'iedziane na wiecacri, oraz o sprze­
niewierzenie większej kwoty związku stolarzy pod nazwą ®ZgfetSr‘, którego 
pył prezesem . W  dniu 23  b. m sąd przesłuchał oskarżonych, którzy w ypic­
ia] ą się winy. Rozprawia potrw a 4 dni.

S W  OGNISKU 
W Ł t  K A  2 4 Szopka AkademTka

Dziś o godz. 16-tej i 2 0 -tej. Jutro o godz. 20-ej

dwóch lat. Zagarnęła do współpracy nau­
czycielstwo i samorząd, ho wie, że wspólna 
praca wyda większe- i lepszy pion.

Niezmordowanie, ciągle śpieszy jjod 
slizechy chłopskie, by nieść bezinteresowną 
porroc, biednym. Nic też dziwnego, że zy­
skała głęboki szacunek wśród miejscowego 
społeczeństwa i nawet wrogo usposobiona 
do polskości ludność litewska wyraża swe 
uczucia wdzięczność: w „Podziękowaniu", 
które .spodziewam się, że będzie za
mieszczone na łamach „Stówa"

s. W . o.
DO NABYCIA 

W E  W SZYSTKICH KSIĘG AR NIACH  

i ADMINISTRACJI .SŁOWA" 
KSIĄŻKA

„OALEK3 WSCHÓD 
w  POLITYCE ŚW IA TO W EJ"

Wl ApYSŁAWA STUDNfCKlROO 
C e n a  5 z ł .

V it-iniożny pan kierownik szkoły w Po­
ry .idze i pisarz gazety Słowo"

Uprzejmie pros my Pana podziękować pa 
ni Doktorowej Eysmontowej za dobre le­
czenie naszych dzieci z jaglicy i innych 
chorób.

Gospodarze g n . Daugieliskiej są wdzięcz 
ni za darmową pracę pani Doktorowej.

KonstanH Suboczas, «Veronika Rejnar. 
Onufry Zteklj, Kazun r Stanisław Sunwilo,

Adolf Ławryńczuk. A.itonl Ntrepko, Micha 
i is Mislunas, Alicha.as Bielauska.->, Michał 
Basis, Onufry Berliński, iwan Bielawską. 
K Szm cka. Maccinas Plaukszte, Jujan 
Galcielis,

S ł  O M M

—  Sprawozdanie poselskie hr. Hui- 
fen-Czapskiego. W  dniu 21 b. ni. w 
sali Domu Ludowego w Słoriimie na 
tuzacizonem zgromadzeniu B B  poseł 
ziemi nowogródzkiej hr. Emeryk Hut- 
len-Czapski wygłosił spraw ozdanie o 
nracach Sejmu, poruszając i om aw iając 
szczegółow o spraw y kryzysu gospodar 
czego, przyczyn jego i środków za­
radczych zastosow anych przez władze.

Rzeczowe przemówienie hr. Hutten- 
Czapskiego było w ysłuchane przez 
zebranych z wielkiem zainteresow a­
niem.

W  WIR7E STOLICY

G ŁU PA W Y śMihZCH W  BIU RZE W Y  
W O LA Ł ISTNĄ BU RZ Ę.

Wiadomo z h!storj:, że ludzie małego 
wzrostu objawiają niezwykłą potęgę ducha 
' zdumiewającą inercję . Thiers byi niemal 
karłem, pan Wołodyjowski choć nikczemnej 
postawy tryskał bohaterstwem i tempera­
mentem, wreszcie sam Napoleon byi wzrostu 
miernego.

Nic zatem dziwnego, że pan Salomon 
Goldberg, człowiek niewysoki, stojąc w o- 
gonku w kancelarjj sądti grodzkiego zde­
nerwował się przydlugiem czekaniem prędzej 
niż inni członkowie tego zgromadzenia. 
Chrząkai, tupał, stawał na palcach, hałaśli­
wie ucierał nosa...

Przyczyną tego podniecenia byta nieo­
becność sekretarza, który miast załatwiać In 
u-resantów gdzieś się ulotnił. Gdy zaś sie­
dzące za ogrodzeniem trzy urzędniczki 
wszczęły między sobą milą rozmówkę —  w 
wybuchowy temperament pana Goldberga 
jakby piorun strzelił.

— Poasaoź mnie pan —  krzyknął maiy 
i ohater do kogoś z ogonka. Po chwili, wy­
konawszy salto mortale w powietrzu, prze­
sadził ogrodzenie i stanął między urzędnicz­
kami.

— Co jest, co-/ się pytami Czy bęoy za­
łatwiony czy wprost przeciwnie. Na śmianie, 
gadu —  kakadu jest czas, a dla interesantów 
to niema, (idzie meja klauzula do weksla B. 
Pan Goldberg się nazywam i klauzula musi 
oyć w te ch-wyle bo lecę do naczelnik i ze 
skargą. Tu trzeba nie kwikać, ale pracować!

UrzędniczKi zaczęiy dostawać spazmów i 
omdlewać, lecz widząc, że to na panu Sa- 
lcmcnie nic wywiera żadnego wrażenia, wnet 
przyszły do siebie, vyezwa!y pomoc, spisano 
protokui.

Przed sądem trzy sroczki zeznały, że pro 
wadziły rozmowę służbową Clroć wszyscy 
świadkowie słyszeli śmiechy i piski, sąd 
skazał biednego Gcldberga na 20 zł. kary — 
;a  obrażenie i przeszkadzanie urzędniczkom 
w pracy.

MAjOR DOBRZE ZRO blŁ STR ZELA ­
JĄC DO TURKA.

Donosiliśmy w swoim czasie o zajściu 
jak if miało miej'sce w noc sylwestrową w 
„Oazie". Student turecki, książę Usimi Bej, 
naraził się na gniew majora Sobolewskiego i 
gdy ten powiedział mu parę cierpkich stów 
—  jicpchnął go lak silnie, że major znalazi 
się na podłodze. W konsekwencji 4 strza­
ły. Turek ranny. Bogu ducha winny gość 
również Ickko ranny. Obecnie, gdy ooaj 
postrzeleni się wykurowaii —  całe towarzy­
stwo stanęło prztd sądem, któremu przewo­
dniczył płk. Rumiński —  ten sam co skazał 
Kubalę.

Po krótkiej rozprawie i jeszcze krótszej 
naradzie (sąd deliberował przed wyrokiem 
niespełna kwadrans) ogłoszono wyrok unie­
winniający majora. Strzelał —  bo musiał 
strzelać Książę Halik - Abdiil -  Usmi - Bej 
ule zamierza apelować. K

Pierwsza Konferencja 
socjologów polskich

W  dii. 26 , 27  i 28  m arca br. odbę­
dzie się w Poznaniu pierwsza Konfe­
rencja socjologów  polskich. Konferen­
cję organizuje Polski instytut Socjolo­
giczny w porozumieniu z profesorami 
socjologii na Uniwersytetach polskich, 
celem zbliżenia wszystkich pracow ni­
ków naukowych interesujących się za ­
gadnieniami z zakresu sociologji teore­
tycznej i stosowanej.

Obok referatów  na porządku dzien­
ny rr utworzenie Polskiego Tow arzyst­
w a Socjologicznego, które nawiązałoby  
trwałe stosunki z podobnemu organi­
zacjami zagranicznemu

Zgłoszenia uczestnictwa i referatów  
na konferencję przyjmuje Polski Insty 
tut Socjologiczny w Poznaniu (U ni­
w ersytet, W ały  W azów  2 6 )  do dnia 
15 m arca.

Kogo w ybra liśm y do 
a ka d cm ji literatury  

polskiej?
WYNIK PLEBISCYTU  

„WIADOMOŚCI LITERACKICH”
.Wiadomości Literackie" przeprowadziły 

oryginalną ankietę p. t. „Kogo wybraliuy- 
śrr.; do Akademii Literatury Polskiej?" 
Wobec tego, że Akademji dotychczas nie­
ma prawdopodobnie nie lak prędko zosta 
nie utworzona, ankieta ograniczyła się do 
wykazania stopnia poczytności i popularno­
ści poszczególnych pisarzy.

Wynik plebiscytu podajemy poniżej: 
Pierwsze 30 miejsc (Akademia) zajęli:

1) Boy -  Żeleński, 2) Leopod otaff, 3) Jul 
jusz Kaden - Banćiiowski, 4t Wactaw Be­
rent, 5) Wacław Sieroszewski, 6) Andrzej 
Strug, Kazimierz Tetmajer, 8) Ferdynand 
joete!, 9) Zofja Nałkowska 10) juljan Tu­

wim, ID  Tadeusz Reliński, 12) lózet Wey.; 
senhoff, 13) K. H. Rostworowski, 1-ł) Alek­
sander Brucknei, 1S) Aleksander Sv.ięto- 
chowsk 161 Kami IrzyKOwskL 17) Kazi- 
nrerz Wierzyński, lfy  Kornel Makuszyński. 
19) Anroni Słonimski, 20) Juljusz Kleiner 
? i ) Jan Lechoń, 22) Jan Parandowski, 231 
Emi! Zegadłowicz. 24) Miriam. 25) Adolf 
NowaczYuski, 26) Kazimit-ra litakowiczów- 
na, 27) Jerzy Szaniawski, 28) Szymon As- 
uennzy, 29) Zofja Kossak -  Szczucka. 30) 
Stanisław Wasylewski-

Na dalszych miejscach znaleźli się:
3 ! )  Jarosław Iwaszkiewicz, 32) F. Ant. Os- 
sendewski, 33) Ol -Ot., 34) Ignacy Chrza 
■owaki, 35) Mar jo Pawlikowska, 36) Marju 

Rodziewiczówna, 17) Józef Wiftlin, 38, 
Bruno Wtnawer, 39) Zdzisław Dębicki, 40) 
Si Ignacy Witkiewicz, 41) Adarr Grzymn 
la - Siedlecki, 4 2 1 Pawei Huika Laskowski, 
•!3) Wactaw Borowy, 44) Piotr Cnoynow- 
sk* 45) Wacław Grubmski, 46) boiesiaw 
; eśmian , 47) Józef Pir.uciski, 48) Tade­
usz Sinko, 49) " Artur Górsk*, 50) Marja 
Dąbrowska, 51) lan uorentowicz, 52) Sta­
nisław Milaszev.'sk„ 53) Józef Ujejeski, 54; 
Roman Oyboski, 55) Ad. Ant. Kryński, 56) 
Janina Brzostowska, 57) Euward Poręoo- 
wici, 58) L. h. Morstin, 559) Zygmunt Bart 
kiewicz. 60) Jan Nepomucen Miller.

B B

Z pamiątek po autorze,,Skargi“  i„Reytana"
W yw iązując się z danej czytelni­

kom ,,Słow a“ obietnicy, zawartej mia­
nowicie w artykule odcinkowym (w  
n -r/ę  2 5  b. r. pod tvt. „O dawniej- 
zvch pracach Matejki i W yspiariskie- 

go“ ) właśnie obietnicy, uzupełnienia 
rzeczonej pracy nowym, ważniejszym  
jeszcze przyczynkiem, kreślę niniej­
szy reFeron. <■

Na wstępie miło mi jest tu złożyć 
nowinną, a najgorętszą podziękę sz. 
p. p. Czesławostw u W ierusz -  Ko- 
>valskim, którym zaw dzięczam  sposob  
ro ść zbadania nietylko paru szacow ­

nych namiąteK artystycznych po Janie 
Matejce, lecz i pozyskanie niezmier­
nie c ;ekawych danych o stosunkach ro 
dzirnych przyszłego mistrza z lat jego  
nłocizieńczych.

Znalazłszy się w pracowni wileń­
skiej cenionego art. mai. p. Czesi. W  
Kowalskiego, syna słynnego na tere­
nie sztuki europejskiej ś. p. Alfreda, 
wrychle już ze wzruszeniem brałem do 
ręki osobliwsze 2 wizerunki akwarelo  
we, wykonane w  r. 1857-ym  przez 
ów czesnego ucznia W ojciecha Stattle-

ra, 19-)etniego M atejkę, a przedstaw ia­
jące  portrety p. p. Antoniego i Pauli 
ny 2 Sikorskich Giebułtowskich.

W  tem mi nscu niech wolno mi 
rzędzie uchylić rąbka stosunków fami­
lijnych państw a W ierusz -  Kowal­
skich, albowiem p. Hanna W . -  K. z 
domu Serafińska jest cioteczną wnucz­
ką zony mistrza Matejki, Teodory, a 
p-aw.nuczką cnych, sport! etow anych  
przez wielkiego artystę p p Giebuł­
towskich

Portrety te o rozm iaizc folia, wy­
konane są techniką min.jaturową na pa 
pierze. Nader popraw ny rysunek jest 
szczególnie mocny w akcesorjach u- 
M ania kobiecego. Koloryt całości kon­
terfektów ciekaw y, bo harmoniiny, 
zleh.ka, pod wpływem czasu i światła, 
p-zyblakły

Jakże byłoby sympatycznie, gdyby 
owe szacow ne pam iątki mogły się zna 
leźć z czasem  na projektowanej więk 
szei retrospektywnej w ystaw ie sztuki 
polskiej w Wilnie!

Rzeczy te, charakterystyczne dla 
•wei epoki, zw łaszcza dla rozwoju po

fężnego w następstwie talentu Jana Ma 
tej ki, jakże odbiegają wyrazem swej 
interpretacji estetycznej od dzieł no 
w cczesnego maLarstwa, rejirezentowa- 
nego tak dobrze w tem oto atelier sza 
nownego gospodarza, a utalentow ane­
go tw órcy portretów  i pejzaży nastro­
je wycb.

P. Cz. W -Kow alski. kształcony w 
dzieciństwie w rysunku przez ojca  
swego w Monachjum. studiował następ  
nie architekturę oraz grafikę tamże 
pod Malmem i następnie m alarstw o w 
°ary żu , gdzie był pod wpływem Jean  
DauL Latirens‘a. Świeżo opracow ane  
są orzezeń olejne portrety jego żony, 
dwóch córeczek, oraz duży trafny 
konterfekt mec. W itolda Abiarnowicza

A propos wizerunków akw arelo­
wych, p. p. Giebułtowskich, godzi się 
tu nadmienić, że w roku pow stania 
tych prac Jan Matejko namalował olej 
no * większe tychże p. p. O. portrety. 
Przechow yw ane one są w  majętności 
p. p. Serafińskich w „K o ^ zn ó w ce"  
pod Bochnia w M ałopotsce. Sz p. H. 
w t -  Kowalskiej zawdzięczamy notat 
kę o najdawniejszych pracach skoliga- 
conego z nią Matejki, a przechowyw a 
n.yęaj w  powyższej rodzinnej wsi

Tam się również znajduje naj- 
oierwszy obraz historyczny,, skompono 
wany p^zez późniejszego autora „B it­
wy pod Grunwaldem” , mianowicie ob 
•az, noszący miano „Atodlitwa Jagieł­
ły przed buwą

O prócz tegu pomienionego obrazu 
w posiadaniu rodziny Serafińskich 
znajduje się 9 portretów  olejnych i 6  
akw arelowych pencizla naszego wiel­
kiego mistrza, tudzież liczne szkice, i 
lo dla Matejki niezwykłe, bo humory­
styczne, rysow ane na papierze dla dzie 
ci. Matejko beidzo lubił Koryznówkę, 
gdz;e chętnie i często wraz ze swemi 
dziećmi przebyw ał, albowiem łączyły  
go oddawna serdeczne wezłv z rodzi­
li,a żony

Okrom pow yższych rzeczy, przeebo 
wzywane są tam pamiętniki o M atej­
ce, spisane przez Stanisławę Serafiń- 

jego siostrzenicę, która służyła 
mu za model do bardzo pięknego obr.a 
/u  pod tytułem „K asztelanka” . Dzie­
ło to było reprodukowane w znanej 
Fsiażce monograficznej o M atejce, na­
pinanej przez Stan. W itkiew icza. P a ­
miętniki te, zilustrowane rodzinnemi fo 
tografjami. maja być z czasem  w yda­
no

W Koryznówce znajduje się znacz­
na ilość listów Jana Matejki, przewaz 
nie dotąd nigdzie nieogłoszonych. Nie 
które tvlko, pisane p-zez młodego Ma 
lejkę do przyszłego jego szw agra ks. 
Stam sława Giebułtowskiego, oraz 2 
listy do Leonarda Serafiuskiego, opub 
Mkówał w osobnej broszurze w 1895 r. 
kustosz „Domu Matejki” w Krakowie 
Maciej Szukiewicz. Listy ow e pocho­
dzą 7 epoki studjów Matejki w Krako 
wie i Monachjum i obejmują lata 1856  
- -  1863. Zaw ierają przytem mnóstwo 

cennych szczegółów  z dziejów tw órczo  
ści autora „K arola G ustawa ze Staro  
wolskim. Szymonem przed grobowriern 
ł  okietka” . oraz znanego arcydzieła 
„Kazania Skargi”

Przy tej sposobności nadmienimy, 
że piękna, iście sarm acka głowa ojca  
p. p. M acieja i W ojciecha Szukiewi- 
czów  posłużyła M atejce za model do 
jedrej ze w spaniałych figur, ugruDOwa 
nych przez M a1ejkę v przepysznym ie 
go „Hołdzie pruskim”, obrazie, —  
znaiduiącym się — ■ jak wiadomo — 
vi Muzeum Narodowem w Krakowie.

Przed 25  laty Maciej Szukiewicz, 
zaszczytnie znany w krakowskim świe 
cie literackim, tako ooeta i dram aturg

przebywał w W ilnie w charakterze nie 
pospolitego prelegenta, mianowicie ob 
lazującego w słowie i przeźroczach  
świetną tw órczość największego na­
szego m aiaiza historycznego. Doskona 
ły odczyt odnośny miał oczyw iście zu 
jtełne powodzenie, a w ygłoszony Oył 
w sali byłego KJwhu Szlacheckiego  
przy dzisiejszej ulicy Hetmańskiej, 
fdorn w ów czas jeszcze należał do ks. 
ks. O gińskich).

W racając do listów Matejki, wy­
danych przez VI. Szukiewicza, narazie 
wspomnieć tu się godzi, że zaw ierają 
o re  głęboko w zruszające epizody z 
przeżyć młodego akademika, zw ła­
szcza z tragicznego okresu Dow'stAnia 
Styczniowego.

Ponieważ szerszy ogół rodaków  
nie słyszał może o stosunku Matejki 
do wypadków i. 1863, kiedy to pod- 
Miechowem zginął brat przyszłej zon;, 
jegc, Stefan Gienułtcwski, —  więc 
zamierzam w  następnym odcinku „Sło 
r /a ” przytoczyć odpowiednie fragmen 
ty z korespondencji m.atejkowskiej W  
mej się  odmaluje znękana strasznemi 
ówcz.esnemi wypadkami, a tak wrażli­
wa dusza wielkiego artysty —  ooyw a- 
tela L. Uziebło.
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Żyoesię komplikuje '■£& b - ■

,'ew ten teoretyk, fanatyk m echa­
niki, nie mógł znieść że ludzi jedzą, po­
sługując się łyżką w rozmaity sposób i 
na rurm aite tempo. W ziął się więc do 
azie’a i zbudował mechaniczną łyżkę, 
która precyzyjnie podaw ała straw ę do 
ust przy sześciu manipulacjach dźwig 
; i ręcznych i czterech nożnych, ro­
niąc dwa pełne obroty mechanizmu na 
minutę.

Wyn aiazca był strasznie dumny ze 
sw ego dzieła i nie mógł zrozumieć fak­
tu,. źe z tak zacnego wynalazku ludzie 
nie cncieli korzystać.

A jednak rzecz była prosta: I. m a­
szyna kosztowała wielokrotnie drożej 
on zwyczajnej łyżki. II. działa dzie­
sięć razy wolniej od łyżki normalnej, 
d! Y.ym agała dziesięciokrotnie większe 
go zużycia siły, lV. przedłużała czas 
jedzenia a strała czasu —  to strata  
pieniędzy. V. choć dawałaby zarobek  
robotnikom w yrabiającym  te maszyny, 
lecz przy jej onowiązkowem w prow a­
dzeniu w użycie, nałożyłooy na 
wszystkich jedzących niepomierny i 
niepiodukcyjny ciężą podatkowego  
charakteru.

Historja ov ego w ynalazcy przysz­
ła nam na myśl gdy zaczęliśmy się za­
znajam iać z nową formą prowadzenia 
meldunków. Dawniej rzecz cała była 
bardzo prosta; dawał się paszport (d a ­
wniejszy dowód osobisty) stróżowi do 
mu, który niósł go do sw ego cyrkułu 
a tam urzędnik m ający prócz innych i 
dział meldunkowy w swem zaw iady- 
waniuż wpisywał do księgi imię i n a­
zwisko oraz nr. książki paszportow ej, 
stawił na niej stempel z datą i sprawa 
była załatwiona. Dziś ta zw yczajna re­
jestracja nabiera cech skom plikow a­
nej manipulacji i to' w tak wysokim  
stopniu, że właściciele f rządcy domow  
muszą odbyw ać studja z napisanego ad 
hoc podręcznika lub zapisyw ać się na 
kursy gdzie meldunkologja jest wykła­
dana.

lak we wszelkich dziedzinach kom 
binacyj abstrakcyjnych tak i w tej no­
wej nauce zaznaczyły się już różne 
; ,odchylenia“ i komentarze wśród sa ­
mych wykładowców', a że od nich rez 
zależy stawianie stopni t.j. karanie grzy 
wna » więzieniem za słe spełnienie prze 
piców, przeto zwykły śmiertelnik
nauczony przez orotesora A, otrzymuje 
kare za mezgouność z komentarzem  
profesora B.

A kara nieiada jaka! Dwa tysiące  
złotych lub cztery tygodnie aresztu, al 
bo obie kary włącznie za umyślne luo 
nieumyślne poannie w zeznaniach nie­
zgodnych z praw dą danych, w ypisa­
nych na blankietach lilipucich roz­
miarów, w dóch egzempla-
’ zach, na których mikroskopfjnemi li­
terkami odpow iadać trzeba na szereg  
jwtań.

Onegddj straciliśm y trzy godziny 
cz a ; u nad tern pożytecznem zajęciem  
i. teraz nie wiem czy i komu oraz w 
;akiei wysokości grozi kara bo kuchar 
ica nie mogła przypomnieć nazwiska 
panieńskiego matki, a druga nazwy 
tnie:scow ośei uiodzenia.

W  innym domu powstały ogromne 
Ludności z zameldowaniem 8  tygod- 
niow ego ob /w atela, gdyż świadectwo  

. wydane przez doktora że się w leczni­
cy  urodziło u danej matki dziecko, zo­
stało uznane przez biuro za niewystar 
czające.

Pewna w łaścictlka domu, który 
zamieszkuje w całości sama ale tylko w 
pewnych odstępach czasu, nie posiada 
zaś żadnego rządcy a tylko kucharkę 
mało piśmienną, odchodzi od przytom  
ności, studjując labirynt przepisów mel 
dunkiwych, szczególnie obowiązek sic 
dzeria w domu o pewnej godzinie dla 
rzekomych audjencyi jest nader 
uciążliwy. Zrozumiałe jest, że 
płatny urzędnik odsiaduje go­
dziny biurowe, ale dla czego właściciel 
domu, lub rządca ma spełniać dyżury 
i to naturalnie w czasie wolnym od in­
nych drobnych zajęć oraz biegania do 
urzędu meldunkowego, stając się nie- 
wolnikiem wyczekującym na zjawienie 
się osoby kontrolującej, pod groźbą  
kary du 20 0 0  zł, lub aresztu do 4  ty­
godni? A co ma począć ow a właściciel 
Va, Która nie ma rzadcy i w nieokre­
ślonych terminach jest obecna w W il­
nie? Wprawrdzie wolno mieć zastępcę  
ale nie dłużej niż na 2  m iesiące, ale 
kto zechce się podjąć tych niemiłych 
zajęć bezpłatnie, pod groźbą drakoń­
skich Kar, zaś iieoy w ym agał taki za 
stępca za pracę i ryzyko?

Jak mają spełniać obowiązki mel- 
Junł.owe właściciele małych domów na 
przzdmieściach, którzy nie potrafią wy­
pisać kart, zeznań i prowadzić ksiąg? 
Cóz mówić o tych licznych kolonistach 
w  obrębie W ielkiego W ilna, którzy 
ani piorą ani kałam arza w domu nie 
posiadają, bo i sztuki pisania też nie 
znają.

jeżeli ciągłe albo częste bieganie na 
Końska ulicę jest niezmiernie uciążliwe 
dla w łaścicieli łom ów  lub rządców , to 
cóż mówić o tych mieszkańcach dale­
kich przedmieści i peryferyj W  W ilna?  
WSiAk zrobienie 10  —  12  kim. i załat 
wierne spraw y w biurze meldunKowem 
zajmie nietylko dzień cały, ale będzie 
wymagało końskiego zdrowia, by móc 
te kursy odbyw ać i to powielekroć, 
gdyż zaw sze coś też nie tak robi.

Jriż w W arszaw ie urzędnicy potra­
cili głowy, bo nie znalazło się nawet 
iedrego procenlu ksiąg, któreby uznam  
z,a zadow alająco przeprowadzone. 
W reszcie powiedzieli: „piszcie jak

chcecie, bo iny zw arjjjeiny" (am en - 34. Z Jjraa ie  zgłoszeń i dowodów o
S .

ty cz n e ).
Gorzej z tą spraw a na wsi, gdzi 

meldunki prowadzi gmina. M ieszkańcy 
gmin'-' są częstokroć od Zarządu gmmy 
oddaleni o 20 
jechać zam eldow ać przybysza na 24 
godziny i znowu jechać wymeklowy

k walitikacjach nabywców.
35. —  Zwrócenie się do .nierimczego w 

spr. t-porządz. proj. parc.
3 r — Zaprojekl >wanie pereel (§§ 505) 
37 —  38. Zawarcie przedwstępnych u- 

2 5  kim . P ro szę  tu mów o nabycie gruntćv. <|S gjj>)
39. —  Zwrócenie się do PAR względnie 

OUZ o pomoc kredytowa ęPrzipisy PBR, 
ortu. RMRR z un. 23. 12. 26 r. i 15. 11 27 r.)

wnć gdy ten gość lub robotnik w yje- 2 1 a — Złożenie podania do PBR  lub OUZ ze
dzie. A tu grozi ruina majatkowa 200U zgłoszeniami nabywców c pomoc kredytową

1 • wodzenie w G urie frfzćz miesiąc (PrzePisy ewentualnie,, v C!UPj'- przez tryesiąc. —  Sporządzenie wykazu nabywców
fządcy domów zamienić się chyoa ^
nttszi. w tych dawnych redaktorów od 41. —  Ustalenie granic zewnętrznych ob-

wysiady wania kar przez cenzurę i ad- szaru par. (RPR z 16. |H. 28) 
h  ' *  - » ^ a „ y c h ,  Rllyż płacić 

me mają z czego i pomarliby wnet z i-;. — Zaprojektowanie parcel (§§ 505)
głodu. 22a —  Zaprojektowanie w częściach ide

Trudno sobie w yobrazić jak zezna- ałny?j{ (§ 2 P..ARR i  dn. 25. V1U 26 r. §§ 
:ua do meldunków mają na wsi wypeł 5t,eL  (ewentualnie).
niac niepiśmienni,a wszak podpisani: 
ich jest obowiązkowe. Kto będzie od­
powiedzialny za dane zam ieszczone, u- 
znane za niedokładne a przez, obcą  
uproszoną osobę napisane?

4", —  Wprowadzenie projektu na grunt 
(§§ 507, 506)

46. —  Sporządzenie ostatecznych dowo­
dów pomiarowych,

17. —  Złożenie dowodow pomiarowych 
właścicielowi.

46 —  Skompletowanie operatu parcela-

Ludwik Zajkowski
b. Aćwckaf, ebywate! zierrf Witebskiej i Kowieńskiej

Działacz Społeczny
Opatrzony Św. 3akram enłami, zasnął w Bogu dnia 22 lutego b. r. w wieku lat 64 .

Nabożeństwo za spokój Jeg o  duszy odoęazie się we wtorek 24 b. m. w kaplicy przy cmentarzu  
po-Bernardyńskim . Po nabożeństwie nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzinnego,

o czem  zawiadamiają 20NA i DZIECI

jzczytem  trudności przedstaw ia wy eyjnego. 
mapanie par. 45 . W  iubrvce „dokąd t<ł- — Przesłanie podania o jaiwieruxe- 
,vym Jdo*vany‘ nie  ijjolno "pISS! „nie- °  "
wmuomo dokąd" Cóż m? robić właści 
ciel, rządca lub lokator a nawet sub 
lokator, którzy mają być pociągnięci

50 —  Otrzymanie podania o zatwier. pr. 
parc. i wykazu nab. (§ 104).

51. —  Rozpatrzenie podania pod wzglę-

io o d p o w ied zia ln o ści jeże li w ła ś c ic id o  dei 2^ ° -  ^ - C y j a n i e  do uzupełnienia
wlaś 

uzup. - -
{§§ 523) —  (ewentualnie).

52. —  Rozpatrzenie sprawy (§§ 524)
53 — 57 Wy: lanie do U n . Om. zawiad. 

o zjeżdzit Kom. Złem, na grunt z poleceniem 
zawiadomienia wlaść. i otrzym, dowodu do 
ręczenia.

58 —  63. —  Zjazd Kom. Ziem. na grunt, 
badanie, czy :osta- 
badanie ew skarg, 

sporządź, prot. baaań (§ f  524).
64 — bd. —  Wysianie operatu z wnio­

skiem do OUZ i otrzymanie w OUZ.
66 — Badanie projektu i wykazu nabyw 

i 'Ó W .
28o. — Uznanie ceny za spekui. wygóro-

v i  lub rządcy nic chcą lub nic nog.j przez Urz. óm . doręczenie wezwania
w skazać miejsca, dokąd się udają, bo ciciehłwi i otrzymanit podania do u
s„m: nie w ieazą? Czy wpisanie „ w /«.«*• *«
św iat" będzie w ystarczające? O rjenta- 
cia w tem, czy należy wymeldo- 
'.'yw ać wedle w^zoru Nr. 1 Nr 2, Nr.

Nr 4  czy też Nr. 1 A, Nr 2  A, Nr.
3 A ’ Nr; w ym aga nic lada e. udy- ^
cji i wątpić należy, by się w tem ryclilo ,.t 7. ho.Vane wanmki, 
połapano.

Znakomity też jest art. 27 we­
dle którego administracja' może po/e 
.dławić danego osobnika praw a (czv  
też przywileju) prowadzenia ksiąg 
'nekiunkcw /ch i spełnienia czynność, wana (art 71, §§ 537) (ewentualnie)
w artykułach 4, 6 i 9  przewidzianych, ~ ...........
\vyznaczając do tych czynności in  
!<os-t w łaściciela inną osobę.

Ponieważ niezmiernie trudno jest 
zachow ać wrszelkie w ym agania skom­
plikowanych niepomiernie przepisów,
irrz.eto niezmiernie łatw o bodzie uzna- ^  3  ̂ — . ^wentuamie)

?9a — Przaltazanle akt sprawy do OK/ 
(a n  ?1, 9 117, §15538 (ewentualnie)

39a Zawiadomienie o tein właściciela 
(§ 117) (ewentualnie)

" ) a  Otrzymanie akt sprawy (art. 7 ł)  w 
0Y.7 (ewentualnie)

32a Rozpatrzenie sprawy cen (arl 7 J,

Wybory do Rady Miejskiej
W  NOWEJ- WILPJCF.

W  niedzielę odbyły się wybory do Rady Miejskiej N Wilejki.
Zgłoszonych oylo 6 list:
Bezpartyjnego Bloku —  ( 1 ) ,  lista b. M agistratu ( 3 ) ,  P .P .S . —  ę 4 i, 

Zrzeszenie Oświaty i P racy  —  ( 5 ) ,  Żydowska ( 6 ) , gminy żydowskiej ( 7 ) .
Uprawnionych bvło 3 7 3 9 , gloso vaio zaś —  1995. Lista Nr. 1 otrzyina- 

a —  638  głosów, lista Nr. 3 —-  548 , iisła Nr. 4 —  394, lista Nr. 5 — 184, 
isła Nr. 6  —  157 i lista Nr. 7 —  50.

W ybory miały przebieg spokojny.

Awantury w w îeniu nieświeskiem
e/negdaj w więzieniu w Nieświeżu wybuchły zamieszki spowodowane nałoze 

nietn kajćnn jednemu z więźniów, zacno-wującemu się nieoapowicanio wooec towa- 
rzyszs celi więziennej.

Więźniowie w liczbie 400 wszczęli owantury usiłując wydostać sję z cel- ażeby 
przyjść z oomoca skutemu.

Policja przywróciła spokój.

K R O N I K A
33h — Wydanie opinji o tem, że ceny nie

vac o scoy  prow adzące m e w im i  za ^  ^  wygórow. ewent.) artryf §ś 545 
teodpow.ednie . narzucić w.łasc.c.elo * _  NIewydaWe op^  w eiągu mie-

vvi nowego roazaju tirzędniKa z pensją aft-ą. (art. /I  §§ 5i5)
) ależną zapewnie ud którejś tam klasy, ‘ ą3a. _  Wydanie opinji, :tznająccj ceny 
a że taki urzędnik będzie uważany za za spekui wygóiowawc. (a r t  71 §§ 545). 
etatow ego, t.j. żyjącego li tylko z tego 3ta . —  Przekazanie akt sprawy z opinją 
zajęcia, pensja jego w ynieść może do tewentualnie). 
znacznie więcej niż dochód w łaściciela.

Ta nowa forma możliwego etatyz-

V. TOREK

24 Dzii
Macif ja 

jutro 
Cezarego

W- lioń.-s o jf. 6 m, 24. 

Z. iłońca o jed r. 4 a .  41

35<u —  Otrzymanie akt sprawy z opinją 
(ewentualnie).

67 i 36a. —  Wydanie orzeczenia w spr. 
inu, ch y b a  s ta w ia  n as w  p ierw szym  proj. parc. wykazu nabyw. i cen (cz. 3. art.
-zędzie reform atorów  porządku. 65, ert. 71 j .

68. —  Wysianie odpisu uszeczeniaNi, należy jcdnaK apominae ae „  Z Z J Z T Z Z J S
ma do czynienia z żywymi ludzjm, na ,§  =55 ) _  tóg 529, 5o1( 53^  546 .
których takie eksperymenty boleśnie 69, — Otrzymanie oapisu orzeczenia w 
sie octDiiają a nie szerzą or.e zadowolę PlJz.
tńa >r„rAfl UwJnncri r ie rn liw -i anetlm.-- 70 —  Otrzymanie w Urz. Om połeć, o-1 a  ' srocl iu on osci c ie rp liw e j zapew ne słoszenia 0iZfccz j doręczenia właśćś

i.POM/RZ£ZKNIA ZAKŁADU METEORO- 
l.C OJ1 U. S. F W WILNIE

z dnia 23 II. 31 r.
CKiileaie ś’ ednie w mm. 766 
Temperatura śiednia — I 
Tempeiatura najwyższa — 2 
Temperatura najniższa — 5 
Opad w mm. —
Wiatr: połndniowo-wschodni 
Tecd> ncja. lekki wzrost 
l!Łjjagi: pochmurno,

ale też cierpiącej i nie m ogącej być 
wdzięczną twórcom  uciążliwych z a ­
rządzeń. Innym objawem stosowania  
komplikowanych trudności przy naby­
ciu ziemi przy parcelacji jest załączo­
ny spis formalności do załatwienia: jest 
ich tylko osiemdziesiąt osiem.

KRESOWY ZWIĄZEK Z iEMIa N 
KADa  WOJEWÓDZKA 

Związków Ziemian Ziemi Wilińskiej 
Dni: c2. 1. (931 r. L. dz. 75 

Wimo, Zawalnp 9
O K Ó L N I K  Z

Polajemy poniżej kolejność konircziiych 
do spełnienia lormalńości przy parcelacji ma­
jątków. (W yj aśnienie skrótów: ait. — art. , .
ust z 28. 12. 25 r, ; § —  przepisy wykonaw 
cze do ust.; §§ — instr. paicelacyjna.

1 Złożenie podania z załącznikami o ze­
zwolenie na parcelację i eiv. zgłoszenie 
wniosku o wydzielenie ośrodka (ar*. 65, p.
1 , § 104, S 2 RMRR z dnia 31 10 27 r.
§,§ 467, 468, 469 i

71. — Doręczenie odpisu orzeczenia 
właycieiciowi.

72. —- Ogłoszenie orzeczenia (§  96, 4jg 
557).

73. — Przesłanie dowodów doręczćiila i 
ogłoś tenia 9rzeczenla.

74. — Otrzymanie dowodów doręczenia i 
ogłoszenia orzeczenia.

33a —  Złożenie odwołania w OłJZ (ewen 
Inalnie).

33a - - 43a — Przesłanie akt sprawy 
wraz z odwołaniem do WRP ., otrzymanie 
odwuJania w MRR, rozpatrzenie oawołania, 
wydnHfe orzeczenia, wysłanie odpisów orze 
czenia wraz z operaten do OUZ., otrzyma 
nie operatu w OUZ (ewentualnie).

5, —■ Stwierdzenie wniesienia opiaty za 
nadzór par. (cz. 5 arŁ 65, §§ 556)

76. — Stwleidzenie prav.romoc.ioścl orze-

4 la. Zak (auzowanię kontraktów (ewentu 
alnio). 4

77. — Wydanie parcelującemu odpisu 
orzec,, z klauzulą prawomocności.

78. —  Otrzymanie polecenia doręczenia, 
-„a  79. —  Otrzymanie odpisu OiZeC/enia z

2. Rozpatrzenie podania pod względem klauzulą prawomocności.
Jn.m il (cz  2 G 104 SS 470 47U 80. — Wprowadzenie nabywców w posia

la — 5a. Wysłanie uo uzupełnienia za po- oank- gnm tów (Cz. 3 art. I I ,  a rt 66). 
śred. Urz. Gm. 1 otrz. po uzup. (ewentualnie) „ ' ’ , 83V ‘ Wiadomieme PUZ o wp.o 

3 Koznptreenie ehnwvv .c i  2 § UW. w,£u1z ni‘* nabywców w posiadanie gruntów, 
§§ 472> otrżym: nir rawiad. w PUZ i przesłanie tegoi

7 ' ' " - - Z w Ł  ao J B F  *
pojccaoiem Mwlad. w ta s i  i otnym . iow. S T J J j J g  Ob-

9 —  16. Zjazci nom. Ziem. na gruni. Zba 4;'’a -■ 2 ,a - —  Zwrócenie się do PBR 
aame obciążeń publ. praw. podlegających względnie do OUZ ze zgłoszeniem nabyw- 
uregutowaniu w związku z zamierzoną 'w  eów o  pomóc kredytową (ewentualnie), 
celacją. —  riaaanlp jai obci gruntów. Bada 85 =  39 — 2?a.
nie siosunkow siużeb. Badanie potrzeb upei R6 — 87. —  Znwarcit • .statecznych umow
norolnienia. Baaanie innych aanych, potrzeb notarialnych (§§ 561, 563). 
nych dla ustalenia warunków zezwolenia. 83. — Przeniesienie hipoteczne tytuiu
Spot z. pr. (§§ 472* własności na nabywców z ujawnieniem za-

6a. Badanie celowości utworzenia ośrod- strzeżeń, \> ynikaDcych z art. 54 (§g 5ł)5 
ka i.RMRR z dii. 31 fo 27 r 9 1 (ewent.) 566) • ’

17. Wysłanie akt sprawy z wnioskiem , , ..
PU7 do OUZ (cz. 2 § 101. §§ 472) K ied yś w „K evu e de P a n s  b y ł 0 0 -

18 —  19. Otrzymanie akt sprawy w OUZ żerny a ity k n ł, o p isu j,je y  b iu rokratyzm  
rozpatrzenia podania. A iistrjack i. W sk a z y w a ł autor na horen

OUZ ~  12a" J>!?tSłanit DOdania Z 'v,,,askiem p ro ced u rę, \ v e d u  k tó re j każcłS
do MRR o wydzielenie ośrodka (>owyżej 60 — ''f5' 3 vva p . zechoctził.a pi zez 2 2  za ła tw ię  
75 ńa (cz. 3 s  2 i cz 2 8 3 RMRR z dr.ia :tia  1 p o d p isy , w ra ca ją c  po k ilka razv 
3 , 10  2 i r.) otrzymanie wniosku, rozpatrzę J o  tv cb  sam y ch  w y d zia łów  by  w ęd ro- 
nie, bada .ie na gruncie wydanie orzeczenia ,Va ć ‘ d a le j. A u tor nie d oży j dc naszych  
pu porozumieniu 7. M. Roi. Przesłanie do • . y . J
OUZ i otrzymanie odpisu orzeczenia MRR ® w . , t i o  o p r a y  przez n iego  re - 
(ewentualnie). :c,rd d ziś m e zaiirijDoiiow ałby nikom u.

20. Pow zięcie orzeczenia w spr. zezwo- Ze o b a w y  n asze  n ie są  p łonne, do-

S L m .  ,0  P IZ  * *  U  gdy pewiei
dia dóręczT właść. (§§ 473, 48oj : ,c a  P °  d ługiem  stan iu  w  ogonku

?.?. — 26) Otrzymanie odpisu orzecz (  ścisku  w b iu rze m eldunkow eiti dobił 
pi zesłanie do Urz. Urn. aia doręczenia wlaś sie  n a re sz c ie  i p o d ał d w a b lan k iety  - 
cicielowi i- otrzymanie dowoau doręczenia. .> J , ,  ■ . . z ,

13a -  20a. — Złożenie ,dwr tania od «  1 z te lo n ), oo d p isan e  przez w ła s - 
orzeczema OUZ. Rozpatrzenie odwołania, ‘•'■cielą jaKO u p ow ażn ien ie  do p -o w ad ze  
l  vsłanie oawołania do MRR z wnioskiem nia m eldunków , z o sta ły  od rzu cone 
MRP otrzymuje odwołanie. Rozpatrzenii od- g d y ż .... rożek jed n eg o  b lan k ietu  b v ’ 
wołania. Wydanie orzeczenia. Przesłanie do >P, J
OUZ. akł sprawy wraz z ‘ dpisami orzeczc- "  z a k -z y w io n }. 
nia. Otrzymanie aat i orzecz w OL'Z (ewen- 1 0  p raw d ziw e zd arzen ie, w y g ląd a-
łaal5* e>- n  . , ,  J  J F 0 na w e so łą  an eg d o tę , je s t  p o w aż-

m t  f z 0f f y : iem f lvch- co« ól d24 —  3 ). Ogłoszenie o parcelacji (§§ Jo b -o o ż R y ste n i n ow ego ro zp orząd zen ia  
5*>2) i zaznajomienie się zainteresowanych z o meldunkach, 
ogłoszeniem.

30. —  Zawiadomienie właściciela o do-
konanem ogłoszeniu (§§ 502)

32. — Zgłoszenie się o nabycK ziemi.
33. — Otrzymanie powiadomienia o do 

konanem ogłoszeniu.

W  osiemdziesiątych latach zeszłe­
go stulecia był w Brukseli inżynier 
sławny na świat cały  z tego, że nad­
syłane mu przez wynalazców plany ma 
szyn w genjalny sposób upraszczał,

NABOŻEŃSTWA
—  Komunikat z Ostrobramskiej Rady Pa 

.afjalnej. W Wielkim Poście b. s. w każdą 
środę o godz. 5 po poł. odprawiać się będą 
w kościele Ostrobramskim uroczyste kom­
plety, do świetności i wspaniałości których 
prócr kazań — nauk głoszonych na komple­
tach, prz.ez kanonika Leona Żebrowskiego, 
znanego mówxę wileńskiego, przyczyni się 
takoż i wspaniale Mo nabożeństwa, jakie st? 
nowie będzie wspaniały i z v ysokim pozio­
mem artystycznym odnowiony kościół 
Ostrobramski staraniem i zabiegami probo­
szcza ostrobramskiego ks. kanonika Stani­
sława Zawadzkiego.

Rówiiieź komun-ktijemy, że w każdy pią- 
iek Wielkiego Postu o godz. 4 po poł. ob­
chodzone są Stacje Rzymskie M ęki Par.- 
SKiei pod pizewocinicrwem Księciza.

Raaa Parafialna Ostrobramska

KOŚCIELNA
— Wizytacje ks. Arcybiskupa Wileńskie­

go. W myśl oficjalnych doniesień Wileńskiej 
Kurji Metropolitalnej, JF. ks. arcybiskup - 
metropolita Wileński Romuald Jatbrzykowski 
w czasie nadchodzącej wiusny i lata dokonr 
na terenie podległej mu archidecezji 115 wi 
zytaryj kanonicznych

Na poszczególne miesiące wypada, kwie 
cień — U wizytacyj, maj —  30 wizytacyj, 
czerwiec —  25 wizytacyj, sierpień 49 wi­
zytacyj. W czasie objazdów wizytacyjnych 
ks. Arcybiskup ackcna ośmiu konsekracyj 
nowowybuciowanych świątyń

URZĘDOW A
— P. wojewoda pewroelL P. wojewoda 

Pirtiklis powrocił w dniu 23 bm. ze Swięcian 
i objął urzędowanie. P. wojewodf był obec 
‘y w Święcianaih na uroczystościach zwią 

..anych z dziesięcioleciem istnienia Sejmiku 
■ówięciańskicgo, zaś w poniedziałek dokonał 
lustracji gospodark* samorządu święciańskie-

MIEJSKA
— Obowiązujące ceny r.a mięso. Starosta 

CirocEki Wileński podaje do ogóinei wiado­
mości iż z dniem 21 lutego 1931 r. obo- 
wiąz iją następujące ceny na mięso:

1 ) mięso wołowe . gat. z dodatkiem .50 
proc. kości za 1 kg. 1 zł. 8 gr.

2 ) mięso wiotowo I gar. bez kości za 1
kg 2 zi. 20 gr.

3) m.eso wolowe II gat. z dodatkiem 3(J
pro<- kości za 1 kg 1 zt oO gr.

4) mięso wolowe II gat. bez kości 2 zł.
20 gr

-*> mięso koszerne za 1 kg. 2 zł 30 gr.
P) mięso cielęce tylna częś za 1 kg. 1 

15 <rroszv
7) mięso cielęce mostek i kotlet za 1 kg. 

1 zł.
8) mięso cielece łopatka za 1 kg. 80 gr.
Winni żądania lub pobierania cen wvż-

a wiadome jest, że im prostsza budo 
wa maszyny, tem sprawniej działa.

Dla naszych wynalazków, tak licz­
nych w dobie obecnej komplikowania 
maszyny państwow ej, przydałby się 
talent upraszczający. Przeżyliśmy go- 
"aC7kę m alarską, spadła tem peratura  
nauki chodzenia, pod groźba kar sto­
sowane, - -  pocieszają się też ludziska 
że meldunkowe wysokie napięcie przej 
dzie przez jak' , transform ator łago­
dzący. W szak Polak podobno zaw sze  
uądry bywa po ‘•zkodzie.

S t W ańkow icz.

szych oii wyznaczonych będą karani w Uro 
dze administracyjnej w myśl art 4 i 5 Rozp. 
Prezydenta RP z dnia 31. VIII 1926 r. o 
zabezpieczeniu podaży przedmiotów pow­
szechnego użytku (Dż Ifct. nr. 91 poz. 526) 
aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 3000 
złotych.

Jednocześnie z tem traci moc obowiązu­
jącą zarządzenie z dnia 14. 1. 1931 r l..
555

—  Ceny lekarstw. Di parlament służby 
zćroiyia ministerjum spraw wewnętrznvch 
pcwiaaomiony jesl prz^z zarząd główny "poi 
skiego powszechnego Tow. farmaceutyczne­
go, że Tow. postanowiło przystąpić do prze 
prowadzenia uchwały o obniżeniu ceny le­
ków, p.cygotowar.ycn na podstawie rtcept 
lekarskich

W tym celu by jie przyśpieszony ttorocz 
ny wodny zjazd delegatów oddziałów Tow. 
iarrnaccutycznego

— Posłed7-enie miejskiej komisji sanitar­
nej, Kolejne oosiedzenie miejskiej komisji sa­
nitarnej wyźn&czfone zostało na dzień 26 b.m.

Porządek dzienny przewodnie dwie spra­
wy: rozpatrzenie projektu regulaminów rze­
źni miejskKj i korzystania z obór miejskich 
przy .niejskiem targowisku (Ponars.aem).

— Komisja w wydziale opieki społecznej.
W e-elu zbadania stosunków, panujących

w wydziale opiel społecznej, wyłoniona zo­
stała komisja z przedstawicieli wojewódz­
twa i magistratu, która poza czynnościami 
Ozy.sto wewnętnnemi, będzie obecna przy 
załatwianiu interesantów, by w ten sposób 
urob.ć sobie opinję co do słuszności stawia­
nymi przez bezr-botnych zarzutów nieodpo­
wiedniego traktowania.

— Dlaczego niem znaku na przystanku? 
Ustalony zostai na ul. Mickiewicza róg Dą­
browskiego przystanek autobusów miejskie

O ile przystanek ten honorowany jest 
przez autobusy, zdążające w kierunku Zwie­
rzyńca, o tyle powracające rzadko kiedy za­
trzymują się.

Chodzi o to, że w ustalonem miejscu 
przystanku braktiii słuoka Publiczność za­
trzymuje cię w różnych nunktach, a konduk­
torzy nie widząc oczekujących, dają sygnał 
odjazdu.

— Zmiany w księgach meldunkowych.
Zmiany w księgach, meldunkowych mogą 
sie Cięsto saarzyć i bez miejsc zamieszka 
kania np zmiana nazwiska, wskutek za- 
-nążpójścia, zmiana zawodu (student staje 
się lekarzem luo inżynierem) zmiana wy­
gnania i t. p.

Wymaga!.. 10 dotychczas skomplikowanej 
procedury, skradania podań do starostwa 
grodz! iegc wypit . wania dokumentów i t. 
d. Wskutek tych komplikacyj często rezyg 
nowano z dakonywania zmian w księgaoS 
meldunkowych i wskutek tego niejeden żo­
naty figuru,e jako kav aler, niejedna zanieś 
na v n-bi ; ce „zawód" oosiada adnoiacm 
„przy rodzicach."

Wkrótce (.głoszone zostaną nowe przepi­
ty, y/prowadzające nowy system, polegają­
cy na zamianie kart meldunkowych

W O JSKO W A
- -  Pfzesur.ięcii terminu wcielenia do sze­

regów na rok szkolny 1931 —  32. Minister- 
stwo Sprać/ Wojskowych ca.ządziło udzie­
lenie prze: komendanta PKU Wilno - miasto 
w roku bieżącym przesunięć terminów wcie 
bma do 1 łipća 1932 r. następującym oso­
bom:

Z pośród pobc/owych rocznika i 906 -  
a ) słuchaczom tv;yczajnvm (rzeczywistym) 
*vvższvcłi zakładów naukowych, którym w 
roku szkolnvm 1931 — 32 pozostaje do ukoń 
czenia studjów ostatm rok, jak również 

bsNwentćw tych zakładów naukowych, któ 
rzv przygotowują się do dvp!omóv . dokto 
tatu odbywają aplikacje sądową, lub przy­
gotowują sie do nostryfikacji dvolomóv za­
granicznych

h) poświęcającym się studiom teologii.
Z pośród poborowych rocznika 1909. — 

Tym poborowym którzy lako uczniowie osta 
imej kłasv szkół średnich nie zostali dopu- 
rzczeni do egzaminu dojrzałości (końcowe­
go) lub egzaminu tego nie zdali, a władze 
szkolne zezwoliły im na powtórzenie ostat­
niej klasy

Dodanie należy składa" do PRU Wilno- 
minsto najdalej do dnia 30 czerwca 1931 1 . 
z dołączeniem następujących dowodów:

a) zaświadczenia wyższego zakładu nau­
kowego, stwierdzającego, że petentowi po- 
Z' staje w roku szicolnym 1931 —  32 ostat­
ni rek do ukończenia studjow, jak również 
zaświadczenie władz szkolnych lub państwo 
wych stwierdzających przygotowanie się

Sędzia h !ła s z e w e
IV

PARĘ SŁÓW  WYJAŚNIENIA
SĘDZIEM U M IŁASZEWICZOWt

Sędzin M iłaszewicz, niedopuszcza­
lne/ spraw ozdaw ców  „Słow a" z joc- 
wodu zamieszczenia jego kary.ka^iiry, 
czy podobizny r a  tamach „Słow a da- 
ie dowód najzupełniejszego niezrozti- 
tienia w sjiółczesn/ch zasad procesu. 

Podstaw ą współczesnej pioeedury s ą ­
dowej jest jaw ność procesu. Proces 
c-ył fajny w okresie absolutyzmu. Za­
sadą absolutyzmu b /ło  wykluczenie 
obrYwateła z życia publicznego, z kon­
troli nad sądownictwem. W ów czas dla 
óonmoli ze strony władz, procedura mu 
.->iała byo pisemna i wprowadzone 
były przepisy dla oceniania wagi do­
wodów.

Procedura sądowa jest pierw iast­
kiem praw a publicznego. Nawet przy 
surowym kodeksie karnym, obywatel 
może czuć się bezpiecznym o ile nie 
narusza praw a i istnieje procettura są ­
dów? dająca gw arancję prawidłowa 
go zbadania i sprawiedliwego rozsą­
dzenia jego sp:a>.vy. Taką gwarancją  
w państwach konstytucyjnych jest 
jawmośt procedury sądowej, nierozer­
walnie związanej" ze słowną procedurą, 
uwriość procedury, to jest'ao p u szcze  

mie obyw atela do sali sądowej dla w y­
słuchania spraw y; dopuszczenie p ra s / 
dającej o sprawne sprawozdanie, jest 

T-dnyn. ? pierwiastków  praw a obyw a­
teli i nie może być nam szane aow ol- 
tjńe przez sędziego. Jest też gw arancją  
dia oodsądnego. Gdyby sędzia Mffa- 
.zewacz poza znajomością kodeksu, 
•naI r genezę organiczny związek 

współczesnej procedury 2 ży cian  pu- 
błtczneni, nie mógłby w ydać niepraw­
nego lozporządżenia, ograniczającego  
prawo prasy i prawo obywateli d > 
kontroli wymiaru spraw iedbw osci, do- 
kc nywanego przez niego.

vVładvstaw Stadnicki. 
K asata m m m m s m m a m

00 prac dyplomowych, aoktoratu eezaminów 
tnecjiłnych.

Dla uczni szkól średnich zaświadczenie 
z,tn&zy izkoh.ej, stwierdzające zezwotenii- 
r.a powtórzenie ostatniejdda^y (kursu) szko- 
bT-

łc  dowodu uazielonego im na rok szkol­
ny 1930 -  3 i odroczenia służby wojsko-
w/f c) zaśw.ad.zenia o przynależności do 
jartiieeo z ośrod!:ó\. przysposobienia wo: 
skfiwego.

Od orzedstawi.-nia tego zaświadczeiua 
wonit są stypendyści Ministerstwa Spraw 
Wojskowych < słuchacze wvzszych ucze*m 
:-a?' inicznych, a także zakładów reologji.

Cdmownie oędą załatwione poaania o 
przes mięć e_ terminu wcielenia poborowych, 
rie posiadających warunków lub wniesie­
nia podania pc temwńie 30 czerwca 1951 r

Tecyzja komendanta w sprawie przesu­
nięć terminu wcielenia jest ostateczna. Od 
tej decyzji nie prz*. sługuje prawo odwołań**

AKADEMICKA
— Wyniki wyborów do „Bratniaka*. W

soootę wieczcrem idbylo się walne zgroma 
dzer.ie członków -ikad. stow. Bratnfe Po­
moc, dla wyboru nowego zarządu.

Po długotrwałych i burzliwych obradach, 
prezesem obrano kandydata listy kół na a 
kow. ch p. Henryka Demoińsktegi

Wtcćprezesarm zostali p, p. Ignacy Po­
pławski i Władysław Radziwon

W wolnycn wnioskach uchwalono znieść 
50-cio grot/ową składne na rzecz Akade­
mickiego KoSriitćtii Wileńskiego przekazując 
ją  m  fundusz walki z gruźlica

—  iN idzwyczajm zebranie Koła Hisfory- 
kóv W sobotę 28-ii 31 . 1 . o godz. 18 w I 
ićrminie; 18.15 w h terminie w lokalu Sem 
Histor odbędzie się nadzwyczajne walni- 
zgromadzeń- Koła Historyków z następują­
cym porządkiem dziennym:

I )  WybO- prezydjum; 2) odczytanie pro- 
tokułu z ubiegłego w. zgr.X 3) sprawozdane 
ze zjazdu Związku Kół Historyków S.U.R.P. 
4; memoi andnm w sprawie likwidacji Z. K 
H. S U. R. P.; 5) dyskusja nad sprawozda 
mem i memorandum; 6) wolne wnioski.

— Zarząd SeKcji Narciarskiej Akader
ckiego Związku Sp inowego w Wilnie pown 
damia swych cz*onków, iż w dniach od 25 
II r._ b. zostanie zorganizowany pod kie- 
rowoicrwem wykwaiifikov,anego instruktora 
—  n Pietkiewicza, kurs narciarski dla po­
czątkujących

Lista zapisów na powvższ« kurs w kan­
celarii Zw:ązku codziennie z wyjątkiem nie- 
dMel od godz, 19 —  21 w lokalu Związku 
(ni św Jana 101

r o ż n e

•— P raca  w POW zalicza się do 
wysług em erytalnych. W  myśl wyjaś 
nień M inisterstwa Skarbu pocianycń do 
wiadomości pp. woiewodów przez M' 
nisterstwo Spraw Wewmętrznych, prą 
-;a v- organizacjach PO W  jest policzo 
ną do wysługi emerytalnej zarówne 
binkcjonarjuszów państwow ych jak 1 
zawodowych wojskowych

— Konsulat Łotewski komunikuje że dn. 
25 htłego będzie nieczynny.

—  Echa zajścia w Wydziale Opieki Spo 
łceznej Mag;stratu m. Wilna. W związku 7

(dalszy ciąg  kronik* na str. 4 -e j)



I Ł O W O

•Krtatką o zajściu "w V ,,  działu Opieki Spo- 
'cczntj Magistratu m. Wilna, kierów nik tego 
Wydziału p. Majewski nadesłał nam list, w 
którym wyjaśnia, iż nie zostai znieważony 
<’2YH«ie, lu rz otrzymał cios w głowę. Co do 
peterhowania w 'ż.iego ',vydziałi w trakcie 
trwyJentu —  p. Majewski wyjaśnia, ii  fakt 
ten nie rnial ■wejsca.

Przedwiośnie na ulicy Zamkowej.

ZEBRANIA I ODCZY rY
— Posiedzenie Wileńskiego Oddi-iaŁr 

Polskiego T-wa Historycznego odbędzie się 
dłi 24 lutego we wtorek o godz. 8 wieczorem 
w 5 -kału seminarium Historycznego USB 
(Zamkowa 11) Na porządku dziennym od- 
isryt p. S Wysłoucha p.t. „Ze studiów nad 
organizacją państwa litewskiego na PoL-sitt.

— Wileńskie Towarzystwo Lekarsaie. 
V I Posiedzenie Naukowe odbędzie się we 
;rodę dnia 25 lutego 193! rokti o godz. ?0 
w saii własnej przy ulicy Zamkowej nr. 24

Porządek dzien-y: 1. Odczytanie protok.1 
lu z ostatniego posiedzenia 2. dr. Elsa Cla- 
ess (Bruksela): W sprawie ciai ebcych w 
rogówce, (w języku franctiSKim). 3. dr. Al- 
lred Krauss (W ilejka powiatowa): Demon­
stracja preparatów. 4. dr. W. Kirnicki: 
Wpływ gruczołów dokrewnych na racho­
wanie się nowotworów doświadczalnych. 5 
dr. Kenigeberg: O leczeniu promie mami gra 
ifcznemi (z poKa/em chorych)

—  Oś.iy, odczyt z cyklu „Życie wew- 
iętrzne“, p.t- „Nabożeństwo do Najświęt­

szej Mar]i Fanny życie wewnętrzne", ks. K. 
Kucharskiego T J .  odbędzie się we wtorek, 
dnia 24 lutego o godz. 7 w. w Dorru Soda 
iicvjnym (tri. Królewska 9) Wstęp dla czion 
ków Sodalicyj Marjańskich i zaproszonych 
gości Zaproszenia można otrzymać u czton 
ków Sodalicyj.

— Wileńskie kolo Związku Bibljoteka.-zy 
Polskich, Wc czwartek, dnia 26 lutego b r , 
i: godz. 8 wierz, w gmachu Uniwersyteckiej 
Bibljoteki Publicznej odbędzie s*ę zebranie 
członków Koła z porządkiem dziennym:

1 Rozdanie trzeciej ulotki Koła, 2. k c- 
unikat Zarządu ?■ Komunikat p Al. Dzi­

kowskiego: „Pamiętnik pitrwsezgo dyrekto­
ra Wileńskiej Punlicznej bioljoteki“. Wpro- 

- wodzeni goście mile widziani.
TEA TR  1 MUZYKA

— Teati miejski na Pohulance. Dziś te- 
<ih czynny dwukrotnie, Po Dołudniu o gudz, 
4.30 „Czuptirek" Benedjkta Heitza. Wszvst 
kie 0’lety sprzedane.

Wieczorem 3 godz 8 „Bankiet" i „Raz, 
dwa, trzy" Molnara w reżyserji i z udziałem 
d jr. Zelwerowicza. Obie te konredje pełne 
immora i zacięcia satyrycznego, cieszą się w 
Wilnie jgromneni powodzenLm.

—  Teatr miejski w Lutni. Dziś o godz 8 
w. „Noc sylwestrowa" Krzywoszeerskiego, 
doskonała komedja współczesna, w reżyserji 
iyr. Zelwerowicza

Publiczność okbskuje gorąco wykonaw 
jów , z Niwińską, Sawicką, Szurszewslą, Bal 
cerzakiem, Ciecierskim, Jaśkiewiczem i Wyr- 
v'czem - Wichrowskim na czele.

— „Dziemy wojak Szwejk" Haseka po 
cenach najniższych. We środę dnia 25-go 
bm ukaże się w teatrze na Pohulance o go- 
dziree 8 w, arcy zabawna komedja Haseka 
„Dzielny wojak Szwejk" po cenach najniż­
szych od 30 gr. Sztuka ta. która zdobyła w 
Wilnie rekord powodzenia, ukaże się nieod­
wołalnie po raz ostatni w sezonie.

—  Ada Sari w Wilnie. Nazwisko Ady 
Sari znane jest Wilnu z zeszłorocznych wy­
stępów i wszyscy miłośnicy je j wielkiego 
i łlcstu będą mogii jeszcze i az usłyszeć fe - 
nomenalny gło6 tej śpiewaczki w saii son- 
serwatorjum muzycznego, we środę, 25 b. 
m W programie "uccini, Moniuszko, Verdi, 
Orccznninow i m Zaznacza się, że oilety w 
niewielkiej już ilości rprzedaje biuro „Orbis" 
Mickiewicza 11-a. Szatnia dla wygody pu­
łki zności została rozszerzona. Ceny biletów

• od 8 zł do 1 zł. początek o godz. 20-ei.
CO O RA  JA  W  ly iN A c ti?

HOjos —  Czarne Domino
Hollywood — tnioł pod szminką.
Bwiaiowld — Królowa jego serca.
Stylowy — Ta jem ce e r a  hu Man.hu
Kino Miejskie —  Pies Basker Wilłów.
Ptwlno — Poganin.
•Vund'l —  MiiosC hiszpańskiej beciuinki.
Pan —  Słodycz wydęstwa.

W YPADKI I KRADZIEŻE
— wypadki w cymach za  czas od 21 

<*o 2? b jn o to w  no w Wilnie wypadków 
'oaaych 99. w tern kradzieży 13 opilstwa 17, 
przekroi set administracyjnych 39.

—  Niemowlę zjedzone, przez szczu­
ry. Policja w Albertynie aresztowała  
LO-łetnią M«*rję Onufrowicz, mieszkan­

kę wsi Rodnia, gm, Sadzowickiej, któ- 
ia dopuściła się zbrodni zabójstw a  
sw ego nieślubnego dziecka.

Onufrowicz ukryła zwłoki niem e- 
v dęcia w bokówce, gdzie zostały zje­
dzone przez szczury, tak że w chwili 
ujawnienia przestępstw a, znaleziono je 
dynie głowę i część tułowia.

—  T r z y  z a m a c h y  s a m o ­
b ó j c z e .  Giryiowska Sttfanja, zam. 
w cegielni Tryropoiskiej, na ul. K ra­
kowskiej kołc nomu Nr 10 usiłowała 
pozbaw ić się życia przez wypicie esen  
yjt octow ej.

Subocz Zuzanna, O strobram ska Nr. 
21 w' celu pozbawienia się życia, w ypi­
ła karbolu,

Płasjczew ski Julian Piłsudskiego  
Nr. 54  w celu pozbawienia się życia  
wypił esencji octow ej.

I  S A D 0 W
NIE MÓW TAŁSZYWEGO ŚWIADECTWA...

Bardzo rzadko się zdarza, aby sprawa 
sadowa będąca konsekwencją bojki poi nę­
dzy thłoparr: na wsi mogła być ciekawym 
tematem ala sprawozdawcy.

Bójek jest tak dużo, że t3e robią już one 
wrażenia, a soosób, w jaki świadkowie od­
twarzają Sądowi przebieg zajścia jest tak 
nudny i nierzeczowy, że wprost trzeba mń 
duże cierpliwości aby dosiedzieć do końca 
rozprawy.

Wczoraj byle inaczej.
Na ławie oskarżonych zasiadło pięciu 

kmietKÓw ze wsi Mur iwanka gm. Rukojnic: 
Kazimierz, i Zygmunt Sołowiejowie, Dubicki, 
S Stankiewicz i Lokucjewski oskarżonych a 
wszczęcie bojki, podczas której poraniony 
70sta‘ jó z e i Stryżen.

Odwieziony do szpitala poszkodowany 
zmarł.

7ajscie niemal codziehrie. Ktoś ntial do 
kogoś urazę o coś. Kto, komuś „Zastąp?! 
drogę". Ktoś kogoś uderzył i tego było do­
syć,0 aby wytworzyły sie dwie wojujące 
partje

tktadano się kijami, pięściami, kamie­
niami. Niejeden oberwał mocno, a tylko je­
den Stryżeń pozostał na polu walki z roz- 
miażdżoną czaszką.

A'oże nawet nie on był głównym prze­
ciwnikiem napadających. Kto to dziś może 
stwierdzić.

W trakcie, przewodu sądowego, kiedy 
Sąd zajęty był badaniem św iajków , przed­
stawiciel powodu cywili.ego .(< „ciec zabite­
go — tentujący o sumę 2800 zł.) mec. Sze- 
skin złożył rewelacyjne oświadczenie.

Mec. Szeskin uzyskał od swego moco­
dawcy informacje o tern, że kilku świad 
ków zeznawało nieprawdę, bowiem zostało 
przekupionych przez oskurżon Oskarżenie 
to może udowodnić zeznaniem kilku osób, 
które są obecne i znajdują się w pokoju dla 
świadków.

Nie potrzebujemy dodawać że tego ro­
dzaju oświadczenie wywołało sensację i by­
ło stanowczo nie na ręko obroni

Konsekwencje nie dały na siebie długo 
czekać. Podczas przerwy prokurator —  p. 
janowicz — naKazai aresztowanie świad­
ków? Błażewicza, Krupską i Kozłowską, a 
Sad, jak na to w.-icazuje następnie wyrok w 
tej sprawie me dat wiary fatszywym zeznu- 
mim (Coprawda świadlo wie ci i.ic b 'Ii, 
za zgodą stron, zaprzysięgam, jednak w myśl 
przepisów odpowiadać będą jak za krzywo­
przysięstwo).

Po przemówieniu prokuratora Janowi- 
cza i obrońców, p.p.: Jasińskiego, Engln,
M Bejraszewskiego i Hiyhorowicza, Sąd 
wyniósł wyrok skazujący wszystkich oskar­
żonych (prócz Łokticiejewskiego) na trzy 
.ata w ięzienia, z zamianą na dom po­
praw v. łyokuciejewski został całkowicie unie­
winniony.

Powodztwo cywilne zostało pozostawio­
ne bez rozpoznania.

Tak zakończyła się jedna i  tysiąca bó­
jek, powstałych na tle bądź osobistych po­
rachunków pc między poszczególnymi „chłop 
cami", bąd*. z racji nadmiernej ilości wypi­
tej wódki, która we wszystkich tego rodzą 
jt awanturach odgrywa b. poważną rolę

Obradom przewodniczył p. wiceprezes 
Kaduszkicwirz w asystencji sędziów wotan ■ 
tów p.p. S :enKiewmza i Miłaszewicza. W . T,

R A D  JO W SKSE
W TO REK, DNIA 24  LU TEG O .
11,50: Czas
12.05 — 12.50. Muzyka taneczna (pły- 
Y, '0 :  Koin. meteor.
15250 —  16.10: „Skarby na unie morza" 

—  odczyt z Warszawy wygi. Z, Katprow- 
ski.

16.25 —  16.30: Progr. dzienny.
16.30 —  17,15- Utwory Czajkowskiego: 
17,l f  — 17,40 „Dwucl.setiecie Manon 

i.oscaut“ —  odcz. z Krakowa wygi. dr. 
Brabmer.
. 17,45 —■ 1S,45: Koncert z Warsz.

13,45 
mieślnicza.

19.10

K I N O

M I E J S K I E
SALA MIEI3KA 
Ostrobramska 3.

Ceny uniżone: Parter t J  <gr. Balkon 3C gr.
Od dnia 21 lutego 19W r. będą wyświetlane filmy:

M I S  © % r
W rolach głównych A lek san d er fńurskl, B e lty  B lrd , Livlo P av an e lif, C. B fack w elł.

Nad pr ugram:,, W ar ja t  na w o ln o śc i"  Komrdja w 2 a- tach,
Kasa ccy.iti, o £ c._"j Pociątej se>naó np ;  4-eu Nartęp iv gręgram: .P a n ie n k a  z barem  na kfi$t8ia€U*

K1NO-TEATR

„ H  E  L  C 0  S ”
oL WILEŃSKA 38. 

Tel. 926.

Na p le rw s .y  s e s n r  c my zniżone.
Ulubienie- U A ( > l 4 Y  I ł P h T I C E  W kRA SZM ITTERLEW , JUNKSRMAN I W EREBES

publiczności T I 1 %l »  B I  f i l .  w najnowszej swej kreacji

C Z A E t H E  H  §  H  I  13  O
Nad program 

Rewelacyjne uodatki ażwjęk.
Sganśy o god„. 4, 6, 8 i 10.15

19.00: Radjowa gazetkf. rze- 

Program na środę i19.00 
rożni.

|<ł. 10 —  19,25: Komunikat rolniczy z 
Warsz 

19.25 
H ;35 

Warsz.
19.50 —  23.35; Opera Warsz. ( .Fagot" 

—  Gounoda) W przerwie „Tygodnik arty­
styczny" ze studja R. W  (prowadzi Jerzy 
Wyszomirski).

23.35 —  23.50: Kom. z Warsz.

Dźwiękowe Kino 

Mickiewicz* 72.

19,35: Rezerwa.
19.50: Pras. dziennik "adj.

Dziś! Najpiękniejsza n i l  I  C  n n U £  
gwiazda ekranu U U V b

w
obrazie MPOD r ? i s  iśrkf

Dramat kobiety, będscei przeemio em pożądań .tiężczyni, z których żaden nie umie je j dać miłości. W j^wro- 
stałych rolach Edrruiftt L ovc 1 F arre ! Mac Donald. Nad p ograni Dodatek rysunkow-y Flejsura.

Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15

DŹWIĘKOWE K-Mw

C 4r / I N  &
WIELKA 47.

Dziś! Cudo filin świata! Snperfilm dźw ękowy!

P O S H N ! N  S A  R A M O M  H 0 V A R 0
Całe Wilno będzie śpiewać „Miłosną Pieśń *. Ceny z iżone tylko na 1-szy seans 

Początek seansów o godz 4, 6. 8 i 10.30

O F I A R Y
Ku uczczeniu śp. Dominika Dowgiałły 

skład? na Dom Dzieciątka Jezus —  Leon 
Jan Picki zK 10.

Zamiast kwiatów na grób d-ra Marjana 
Obiezierskiego dla biednych dzieci pozosta­
jących pod opieką Związku Kresowe w Za- 

orrionowych Antonina ’ Maks.ymiljan Maliń­
scy zł. 10 .

Zamiast kwiatów na grób kochanego Ku­
zyna dr. Marjana Obiezierskiego dla bied­
nych dzieci pozostających pod opieką Żywą*, 
ku Kresowców ZaKordonowych sidadają zl. 
40 — Leokadja Wńejszys, ju lja Maciejewi- 
czowa.

Na fundusz wdów i sierot po lekarzach 
przv Izbie Lekarskiej Wit - Nowogródzkiej 
arńiast wieńca na tr„mnę śp. Jra . . larjam  

Obiezierskiego: pref. Jukowicki, dr. Waszkie­
wicz, d L.ewin i dr. Bloch —  100 zł.

Stanisława Sadowska dla byłei nauczy- 
»>eiki zl. 4.

O B  W I F  S  Z C Z E N I E
Komcmik Sądu Grodzkiego w W'ilnie 

2-go rewiru, W ac’aw LeśniewsKi, mieszK. w 
Wilrie przy ul. 3-go Maja 13 na zasadzis ari. 
103T UPC obwieszcza iż w dniu 27 lutego 
1931 roku o godz 10 rano w Wilnie przy ul. 
Trockiej 19 odbędzie się sprzedaż z licyta- 
tii piiolicznej majątku ruchom go, należące­
go dn Biura Teohn, Handl. Wł Nieciengie- 
wńcz i Sp-ka w Wilnie, składającego się ~ 
matprjałów techr. cznych, maszyn i mnych, 
oszacowanego na sumę 1255 zł. na zaspo­
kojenie pretensji spółki firmowej „Tartak pa­
rowy Szaniro" w sumie 150 zł i proc. i ko­
sztami.

Komornik sądowy
W  Leśniewski.

KINO

„ P  ft W
Wielka 42.

Dziś! Poraź pieiwszy w Wifette? Posągowo piękna Olga Czechow a oraz Igo Sym  1 E rnst W achpanc

we wspaniałym 
dramacie p. t. f t $  Z W I f C I Ę S T W ©

podług głośnej powieści „S tu d en tk a  ChemJP* K ełeny W ................. U. Ceny od ''fi gr.

Kin->Te*tr

„ S T Y L O W A

WIELKA 36.

Dziś! Największy i najpotężniejszy szlagier świat? pierws-y raz w Wilrie!

Am ery ce w Scotlan d  Ja rd  p. X K A I B i % N I C A  D - r a  F U  M & M € H U
potężny dramat w 10 akt. Dalsze dzieje D-ra Mabuza W roli głównej V arn sr Oland Neli u a r  iltH  

Naa program: Humor i śmiech, komedja w 2 akt.

KINO

„iW ifcTOW fG"
Mickiewicza 9.

Dziś pierwszy raz w Wilnie! Wspaniały film, opisujący przygody miłosne osób panujących p. t.

§ £ H @ Ł © W A
Miłostki księcia i dam dwortf. 
Wybryki adjutantów królowej!

Lulgi

Najnowszy Polski 
Przebój Dźwiękowy U L E C f  Kora Neyr

Zbyszko Sswan S tęp o w sk i „Helios** i „Hollywood

| C H T I O # % B I | T O ' L

W
 Znakomite o świato­

w ej Sławie nacieranie

i
I T M  r i D M C M T l  i i  działa nawet w tych wypadkacli, 
B L ł r  I  I  MI  l L . l l  I  U L .  w .których inne środki

M r o d ą ho&er-

przeciw*|retimatyzn)owi, gośćcowi, 
nerwobólom, wszelkiego rodzaju 
łamaniom, bólom głowy lub zębów 

je s t  w szęazfe  d a ' n ab y cia  
po cen ie  3 zł. za .flak o n

O B  W I I S Z C Z E N I E  
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 

3-go rewiru, W aełrw Leśniewski, mieszk. w 
Wilnie przy ul. 3-go Maja 13 na zasadzie art. 
1030 UPC obwieszcza, iż w dniu 26 no­
go 1931 roku o godzinie 10 r?no w Wilnie 
pr7.y ul. Styczniowej 3 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji publicznej rr.ająt/t rucnoniego, 
należącego do firmj D/H Wtlcpał Mieczy­
sława Jtdrzejkowt kiego, składającego się z 
drzewa opalowego, węgla drzewnego i in­
nych. oszacowanego na sttmr; zi. 1359 na 
zasDokojenie pretensji pi/.edsiybiurstwa Han­
dlowo - Przemysłowego M. Detril w Wilnie w 
sunrc 3.000 zł. z procentami ! -fcosztami.

Komornik sąuowy
W. Leśniewski

SS!lllłi8W!!Itt9HlHli|I!B}n!iflBf9JHttŚStiHI!ltIttttlfŚti8fM

I
były

bezskuteczne.
Należy natychmiast spróbować.

Główny skład wysyłkowy na Polskę i Gdańsk: 
L ab o rato riu m  ch cm . ap tek arza  M ra Szym o n a E d elm ana 

w g Lwowie, Teaiyńska 16„

Miłosierdziu Dó sprzedama
. > 7  ”7  7  naszych Sz. Sz. Czy -tanio róZne materiały

mije. doskonali, odsute- telników polecamy b. wełniane i Ksro.gar ĉ - 
rią  u-flrwą braki i z*«ary. nauczycielkę, pozosta- we darnssie i iEęs«ie, 
Gabi.iet a j  g gj ącą  w nędzy, chorą, futra i skórki futrzane, 

K asm a/i i pozbav/icną itiożn-ści swetry, trykotaże dy
Mocnićztj, zarobkowania. Ofiary wan perski, mekte, ele- 
J. l i r y n ie w ic s o w t j ,  pizyjrouje Aduiłnistra- ktr:.luxy, kasy ogaiu- 
i>ł lv i  E l K  4 -M !9 i i j  c â ■S)owa‘ dla »b. trwale, serwis angielski

m I i i  i  nalK/Ycle 'l!__________ patelony, maszyny do
-  A-c c i i - /  szycia i sztoperskłe

Z. P. M  &,  f - I  J J |  H O  szewskie, maszyny do 
|w dobrym sianie oka- pisania, masa różnych

_  w zyjnie do sprzedania pozostałych^ z,Jicytaeii
L  0  K  A  L  E  I  tagtallońsKa 3, m.

27, (w podwórku)
fantów. LOMŁARł’ 

Biskupia 12.

itriy o rmriifńłfiftmiri u d k t o r    ■

LEKARZE* 8MmowIcz[AtaisiArkj|
weneryczne jak,o procen* za wypo-

Pak 61
umeblowany

przy ul. Miikiewicza, 
ładnie odnowiony, z 
opałem, św atlem ele- 
ktrycznem, uzyw. wan- 

cbsłngą oddam

FOLWARK
sprzedamy 2? ha, z 
zabudowaniem za 

i 4.000 złotych 
Dom ri. w „Za- 
chęTa”  MlCKlewh 

cza 1, te l. 9-05.

Or. m edycyny

a. Cymbter
Choroby weneryczne, 
skórne i naiządu mo-

choroby
jtrórne i mociopłciowe 

WIELKA 21
'.eb Ster. od 9— 1 i 3 - -9

W 7 P  ̂^   .  _____ :____ — LT tuy, ftsnwa ratanzcj cji Słowo" poi Nr.

i  życzenie 3000 zł. —
S M IA IlO W S ^ C A  na § -Iż miesięcy.

Gabinet Kosa;* Łask. oferty do RedaT-

0 r srodawkl, keraąłkL wy
m c

Teł. 15-64.

LEKCJE F0 T 0 GRAFJI 
AMATORSKIEJ

praktycznej, 'eoretycznei, indywidualnie, 
grupowo udziela

J ó z e f  R o ł n o w s k i  a t- 10t-
Zapley c dz. w g 18 2 1 , ul. 3 Maj a  1 — 5

4—8 w teł 10-67.

Dr Ginsberg"  DOKTOR
Choroby skórne, wr- ^ g ^ C lC ^ W lC  !

chor. skórne, wene­
ryczne, narządów mo-

neryczne i moczopłcio- 
wtL W IEchska 8 od 
8 — 1 i 4 — 8. Tel, 
567.

Aiiglicy
bezdziet ij poszukują 
dwiicń eleganc. ume­
blowanych pokoi z 
komfortem. Oferty do 
Administracji pod .In ­
żynier"

P I Ę k NY
osobnial. murowany 
o 9 dużych po< o- 
jach ze wszelkiemi 
wygodami. Oficyna 
o 2 mieszkaniach, 
stróżówka, składy. 
300 sążni kw. og­
rodu owo owego 
sprzedamy okazyj­

nie.
Dom HL-K. „Z a­
c h ę ta "  Móchlewl- 

cza 1. ta l. 9-C5.

POSADY

Haycsyrielica
poszukuje po sany w 
mieście lub na wsi 
może przygotować do 
IV klasy gimnazjalnej 
wiączn.e ze wszystkich 
przedmiotów, raa ję 
zyki francuski i łaciaę.

Dowiedzieć się w 
Admin stracji „Słowa 
dla C M.

S a B I K E T

Pianina 1 Fortepiany
o światowej iławie Plcyel, Bechstein etc., 
takoż Arnold Fibigier, Kerntopf i Syn, 
uznane rzeczyw iście zo nujlepsze 
W k re ju  pfżez najwybitniejszych fachow­
ców ut  Pu w. Wystawie Kr*], w Pozna­
niu w i 929 i. i w Wilnie w r. 1930 
(Grand P rii i Wielkie Medale Złote).

K. D ĄBRO W SKA
SPRZEDA? ■ WYNAJĘCIE. TFNV FABPVC7NV..

Br. Kenig&berg
choroby skórne, wer.e

_ czowycr. od1 9 - d o  t ,  n  - , j
5—8 wiecz. » . , ‘

POPIERAJCIE

L.O.P.P.

DOKTOR
.yczned moczopkiowe Z E L D O V Y iC i£O W A
M l c k i « i w k x a  4 ,  k o b ie c e , w E N E - U r lU ię S

t.eL .90 
Od 9 -12 i 4-

K aśtn e- 
i >-k ! L eczn icze j.

Wilno, Mickiewicza 31 
sa 4.

trobiecą 
konserwa-

f t O Z f l t

Zegar
szafkowy
staioświecki kupię.

I n t r a t n a
przedsiębiorstwo po , 

wC)U— do°40 0 Ó . ~ t y § - .Słowo*

P o s a d y

biuraiisrticity)
udzielę temu kto po­
życzy zł. 300G — do 
5000 na korzystny pro- 

Łafk olerty do 
" pud

czerpujące oferty do 
Readakcji , Słowo pod 
Nr. 6490.

 B y ł y  n a u c z y c i e l
RYCZNE NARZĄDÓW'** Aoskonalt, Adśwle-Wiadomość do Adm. |||4r f  gimnazjum udziela kore

M n r7 nw vt •*, *idw< jej skazy „Słowa* pod S. M. J U j Ł  L C f l e l  petycji i przygotowuje
TT braki. M a *  a .* — —     ■ ■ czyś. ić i doprowadzić do egzaminów zt

od 1 2 —2 i od 4 j ciała (p.niej S z i l f k d  du stanu d >chod„» ego, wszysikrch prztdaiio-
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Tajemnica amuletu
—  Nie pouzielam tego ideału, ale 

lozumiem panią Ja  wyrosłam  wr dżun­
gli —  na w olności. Pani nie wie, co  
ftzeba robie, gdy nosorożec rzuca się 
na panią, a ja wiem. Tu tkwi ta wiel­
ka różnica między nami. Ja wyj'dę za 
mąż albo za człowieka, który będzie 
potrzebował mojej opieki i obrony, al­
bo za takiego, który sam będzie na ty­
le Silny i rozumny, że zrozumie, iż ja  
jego opieki nie potrzebuję.

—  O, pani jest zupełnie inna. Każ­
dy mężczyzna musi być panią zach w y ­
cony Ale ja ? .. Jeżeli nawet ktoś się 
•moją osobą zainteresuje, nie będzie 
ma wolno zbliżyć się do mnie, aopóki 
nie dowiedzie, że jest księciem, lub 
hrabią?

ITIy mówiła ze szczerą rozpaczą w 
głosie i Tommy spojrzała na nią pyta­
jąco :

—  Kim on |est?

E)lv zaczerwieniła się i zmieszała, 
żdziw iona i niespokojna podniosła 
oczy na przyiaciółkę.

—  Skąd... >kąd pani wie? Nie m ó­
wiłam o ten? nikomu, ja... to jest mo­
je marzenie... nie mam żadnych pod­
staw. ..

—  Proszę mi to opow iedzieć, —  rze 
kła Tommy, —  chciałabym  wiedzieć.

Córka mrs. Dernfold-Theese obej­
rzała się niespokojnie i w estchnęła kil­
ka lazy, zanim zaczęła spowiedź.

—  Spotkałam go w Rodezji, gdzie

oyłyśmy z mamą przed przyjazdem  
do Monbassy O glądałyśmy tam jakieś 
iuiny, byłam bardzo zmęczona i w y­
czerpana. mama rozma -
wiała ze znajomymi, a ja odeszłam  
nieco od nich i usiadłam na skale 
przy wejściu do jakiejś jaskini. W ja ­
skini tej pracow ał jakiś człowiek, 
okropnie zakurzony i roztrzepany. Uj­
rzaw szy mnie, podskoczył do mnie 
chwycił za rękę i w ciągnął do jaskini, 
m ów iąc: „Niech pam patrzy, to jest 
prawdziwe cudo?" Przestraszyłam  się 
bardzo, ale zrozumiałam, że zrobiłby 
tak sam e z każdym ..mym spotkanym  
w tej chwili człowiekiem. W prowadził 
mnie do jaskini, mówiąc bez przerwy 
o rzeczach, o których nie mam naj­
mniejszego pojęcia, o jakimś wieku 
złotym z przed dwóch tysięcy lat. 
Oprow adzał mnie tak długo, dopóki 
nie stałam się tak samo zapylona, jak  
on. Pokazyw ał mi napisy i rysunki na 
ścianach i jakieś kamienie, których  
miał pełne kieszenie. Był strasznie mi­
ły. Zaraziłam się od niego tym zapa­
łem i zaciekawiały mnie bardzo jego  
słow i, chociaż niedużo mogłam zro­
zumieć, ale niestety wkrótce nas zna­
leźli i mama rzuciła się do mnie z 
krzykiem, jakbym została jej zw róco­
na 7 tam tego św iata. On spojrzał na 
manię, na znajomych i zniknął, jak 
królik w norze... i to jest w szystko!

—  Pani nie widziała go w ięcej-3
—  Nie. W iem , naturalnie, że <o 

jest wszystko bardzo głupie, ale mnie 
się zdaje., że ja się jemu podobałam. 
Kiedy wyjeżdżaliśmy już, jakiś krajo­
wiec przyniósł małą posyłkę dla mnie, 
w której znalazłam kryształowy am u­

let. taki nieduży, ładny, cały pokre­
ślony jakicmis niezrozumiałemi zna­
kami i literami. Była tam też kartka 
.! amiętam na pamięć te słowa, które 
zaw ierała: „Jest to najdroższa dla 
mnie rzecz“ . Dolari nie mogę tego zro­
zumieć i dlaczego on mi to poda/ow ał?

—  Jak on się nazyw a?
—  Ja  nie wiem. Kartka nie była 

podpisana.
—  A co pani zrobiła z amuletem
Elly poczerwieniała * i przycisi.ęła

rekę do pieisi.
— Jest tutaj. Nie rozstaję sh z mm 

nigdy, noszę na łańcuszku srebrnym. 
Przynosi mi on szczęście i spokój. Ma­
ma była oburzona, kiedy zobaczyła, 
ze tozmawiam ze zwykłym robotnikiem  
(bo m yślała, że to jest robotnik), dla­
tego nie fwwiedziałani jej ani słowa 
o amulecie, bo wiem, że odebrałaby  
mi go. Kiedy przyglądam się amuleto­
wi. dotykam, mam pewność, że spot­
kam jeszcze tego nieznajomego... to 
niemądre, praw da? — dodała ze łza­
mi w oczach.

—  Niema w tern nic n iem ądrego.-- 
odpowiedziała spokojnie Tommy, ze 
zrozumieniem —  Jestem pewna, że 
się spotkacie jeszcze.

—  Niechby był nawet zwykłym  
"obotnikiem, —  ciągnęła dalej dziew­
czyna, wzruszona wspołczu em i zro 
zumieniem, jakie okazyw ała jej nowa 
przyjaciółka. —  Mówił tak rozumnie, 
był taki miły, a ja będę miała dosyć 
pieniędzy dla nas obojga, gdy dojdę 
ćo  pełnoletrości! Ależ to wszystko, 
co mówię, jest głupstwem! A jednak, 
nieci’ mnie pani zrozumie: byl to je­

dyny człowiek, który zwrócił na mnie 
uwagę, bez jakiegoś ukrytego celu 
więc w ydaje mi się czasem , że to sam 
los chciał tego...

—  A jeżeli się spotKacie, ale m at­
ka pani nie pozwoli wam się widywać, 
co będzie w ów czas?

—  Ja  nie wiem, —  szepnęła Elly, 
załam ując ręce rozpaczliwie. Nagle 
fw a.z jej zbladła śmiertelnie.

—  Proszę spojrzeć.... oto oni
Tommy zaniepokojona tą nagłą

zmianą, odwróciła się i ujrzała, rdące- 
go ku nim T raversa, z jakimś niepc 
zor, ym i niezgrabnym człowiekiem.

—  Miss Veston; —  rzekł Travers 
—  szukam panią w całym hotelu. Pa­
ni pozwoli przedstaw ić sobie rnego 
stryja, profesora Silasa Kinga

|edną z dodatnich cech życia w 
Afryce jest to, że panowie nie potrze­
bują tracić czasu przed lustrem dla 
włożenia krochmalonego kołnierzyka. 
Ale ma to i swoje ujemne strony: p a ­
nowie zbyt chętnie ubierają się w ko­
lor khaki, co nadaje im niezbyt ele­
gancki i świeży wygląd.

Profesor Silas King nie stanowił 
wyjątku pod tym względem. Jego  
ubranie khaki wisiało na nim, jak na 
drewnianym kołku, rękawy były wy­
mięte, a dawno już nie m ając do czy­
nienia z żelazkiem spodnie przypomi­
nały raczej dwa wetknięte w podłogę 
korkociągi. Ubioru uczonego dopełnia­
ła koszula koloru khaki, z odkładanym  
kołnierzykiem, okulary w rogowej 
oprawie, rozczochrane włosi' i niewy- 
czyszczone butj.

Serce Elly ścisnęło się na mysi o 
tętn, jakie wrażenie zrobi na m atce 
ten zaniedbany człowiek pizy porów ­
naniu z wytwornym hrabią Verneuil

Tommy, ktnra nie sądziła ludzi pa 
ich zewnętrznym wyglądzie, przyglą­
dała się uważnie nowemu znajomemu, 
starając się odkryć w nim cechy, któ­
re jej zdaniem musiały znamionować 
„porządnego m ężczyznę".

Traycrś był trochę rozbawiony i 
zażenowany. W stydził się nieco wy­
glądu stryja. Rzeczywiście piofesoi 
przyjwminał wyrnokłego kota i robił 
wrażenie tak przestraszonego, że gdy­
by nie bratanek, uciekłby natychm iast.

Przykre milczenie trwało zaledwie 
kilka sekund. Tom m y, z właściwym  
sobie spokojem i opanowaniem, ura­
dowała sytuację.

—  Dzień dobry panu profesorowi. 
Niech pan zechce usiąść tu, koło nas.

Odsunęła sie zostaw iając wolne 
miejsce między sobą i Elly.

— Pan pozwoli, że go przedstawię 
mojej przyjaciółce, miss Elly Theesc. 
Zdaje się, spotkaliście się państwo już 
raz.

— Tak... tak... —  Dzień dobry pa­
ni, • — odpowiedział zmieszany prote 
sor —  Dziękuję, ja bardzo śpieszę, 
muszę rozmówić się z dyrektorem mu­
zeum geologicznego.

Usiłował uwolnić rękę bratanka, 
który nie puszczał go.

— Stryju, —  roześmiał się wesoło, 
gdzie stryj śpieszy? Przecież nie roz­
mawialiśmy jeszcze pięciu minut! W  
jaki sjiosób strvi mnie odnalazł?

Profesor którego myśli skupiły się

już dokoła muzeum i wynalazków ge­
ologicznych, pogładził ręką rozwt- 
cnrzone włosy i spojrzał ze zdziwie­
niem na bratanka.

— C o? Ach, tak, naturalnie, je ­
steś moim bratankiem W ilford pisał, 
że przyjedziesz i prosił żebym się z 
tobą zobaczył. Powiedz m1 czy nic 
nie wiesz o kronice skał?

-— Mój Boże. oczyw iście, że nie!
—  W iedziałem to! Z punktu widzę 

nia naukowego, wychowanie teraźniej­
sze* młodzieży jest zupełnie zaniedba­
ne. -lo  straszne... straszne!... Musze 
już iść. Jeszcze się zobaczym y, zawio­
zę cię do siebie, jłokażę roboty...

Niezgrabnie ukłonił się paniom i 
już miał odejść.

—  Ależ to nonsens stryjaszlra‘ —  
zaśmiał się T rarers . —  Tak nie m oż­
na uciekać. Przebyłem siedem tysięcy 
mii, żeby się ze stfyjaszkiem zobaczyć 
Zjemy razem śniadanie!

Profesor rozpaczliwym gestem tar­
gał włosy.

—  Zjeść śniadanie? Nie, dziękuję, 
la zdaje się, już coś jadłem rano. W  
każdym razie nie mogę spóźnić sie. do 
muzeum.

—  O, niech go pani zatrzyma. bi&- 
gam , —  szepnęła zrozpaczona Elly, 
W idm , że może umrzec z głodu Jeżeli 
go nie zatrzym am y!

— D obrze, zatrzymam g o! —  od­
powiedziała szeptem Tommy i, 2w*a- 
caiąc się do uczonego, zapytała.

—  Czy pan profesor zgadza s«ę z 
leorja sir Jetfry Rinera, że Dolina W iel­
k i'g o  W ąw ozu nie jest niczem innent. 
jak wulkanicznemu pozostałościam i z 
łrzeciej epoki?
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